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Dw1 wypadki na szosach 
-·.. -

Samobójstwo małżonków 
i przejechanie robotników 

sezonowych. 
. Łódź, 31' maja. 

W dniu w.czora]szyro na szosach pód 
Łodzią zdarzyły się dwa :nieszczęśliwe 

wyJ_>!dlci. · P b' · -1-! • 67 2"'let · Na s.zos1e a Jan1QJ.f.'leJ m. ~ :nt 
szeregowiec KazimieTZ Boguś :i. żona je-
go Broni'Sława . _ , 

w cela samobójczym 

-----=--------------------------------------~--- wypili większą dozę kwasu octowe~o. 
ROK V. LODż. WTOREK, 31-GO MAJA 1927 ROKU. I CENA NUMERU 20 GROSZY. I NR. 150 Na mi.ejsce tragiczn-ego wy.padku 

---------------------------.:..--------------------- przybyła ka1'etka pogotowia, która od-
wiozła męża do szp1itala wojskowego na 

Straszna katastrofa tramwajowa. tJ~:t::~:::::i~·~~ 
bardzo poważny. A., ·-

Dziś o 4„ei nad ranem wagon słuibowy najechał na dorotkę ru. r;;J~z:y „~H:~js!W• . do!yciic·~ 
przy zbiegu Wschodniei i narutowicza. ~~:y:J!:t'!i ~~1~;.:i::i~: 

J d . „ ł . I k k k . . k• Dwaj robotnfoy sezonOWll 19-letni Ro-
e en Z pasazerOW zmar W SZp1ł3 U WS Ułe pę RJęCJ8 CZ3SZ I. man Zygier (Profes.orska 4) d 23-letni Jan 

Bieńkowski (Ziel•ona 44) 
~i, 31 maja. Tramwaj zatrzymano. kiem odwiozło do szpitala Poznań- przejechani zostali przez '!~k t:!olowy. 

W dniu Clzisicjszym o godzinie 4-ej z rogu ulicy Piotrkowskiej nadbieg! skich. Pogotowie ratunkowe udzieli.to :m. na-
nad ranem zbieg ulic WschodnieJ· i Na- 1· · t \V kilka chwil 1'1Q "przybyńia do "Zf i- tychmiasitowej pom~cy poc.zem od.wiOLlo 

po 1c3an · „ .... · ' obydwóch do domu. r 
ruto•aicza sta: się widownią . , Trzy ofiary katastrofy, jadący do- tala • ' 

okropnego wypadku rożką _ Belter zmarł wskutek pęknięcia czaszki. ,.....,, 

zderzenia tramwaju z dorożką, wsku- leżał; pośrodku jezdni w kałuży krwi, o tragicznym zajściu Samobójstwo b. policjanta 
tek czego przywalone ciężarem zdruzgotane-go po sptls~nod protok.ół, . t i 
ieden z pasażerów życiem przyptactt tę . d przyczem s w1er zono, ze masz~tms ą Brzytwą zadał sob e ranę 

tragiczną jazdę. Jaz u.. . . tcamwaju służbowego był w lewa skroń. 
3S"letni Gustaw Belter (Cegielniana k PohcJant zaal.armowat natychm:ast I<onstanty Urbaniak, zamieszkab' przy • • 

nr. 5) i 25-lctni Robert Cerecki (Cęrec- aretkę pogotowia. ul f'ranclszkańsklei 11 ł.6dź, 31 ma1a. 
kiego S), obydwaJ· handluJ."'CY kwiatami, Skutki katastrofy były fatalne. p k. .. t : ż 1 t Mies.z.kań-cy domu przy ulicy Smocuf 

"' . · . . . . rzy o az]l war o zaznaczyc, .e z >Y 13 1 rm wani zostali w dniu wezo 
wybrali się w dniu dzisiejszym Lekarz pogotowia stwierdził na mieJ sz"1bkic tempo jazdy tramwa]·ów służ- nr: zaaka ł 0,{od · 6- · „„iecttOTe'" . r •.. 1 d .ki tt7 • • h K > raiszym o o o 5 ZLilY ei '" - 1 

o godzinie 4-ej nad ranem na Zielony scu, .ze w asc.1c:c . oro.z w OJCI~c 0.- bmvych przeraźliwemi ~kami . ~ 
Rynek t~ck1 u~egł ~iczk1cmu potłuczemu nogi, jest niedopu~zczalne, dochodzą'C~mi z mieszkam~ . P.ranotspmc .. 

celem sprzedania dwuch koszów z Ccreck1 zranił sobie głowę, gdyż wozy służbowe nie zatrzymufa s:ę Tatarowsku;go,. byłego ?Ohcian:a t· ·. 
~atami. najdotkliwiej Jednak został poturbowa-1 r1a przystankach wobec czetro a .zdcrze . GląyTsątsledzik.WJ',.ad[l1e1z·ądco",:mo en: an~ 

G 
B ' - uirze 1 a arow.s ie5~, ~ó .,.,. 

Handlarze ~siedli d~ dorożki i u?al'. . ny drugi han~larz us~aw ełter,. . ni~ nic trudno szczególnie przy zbiegu na podłodze w kałuży krwi, .., . 
sfę na r~nek, Jadąc uhcą Wschodmą 1 ktorego pogotowie w stame bardzo c1~z utc. Okazało się, że Tatarowski, k'orzy„ 
Narutowicza. stając z nieobecnośd domowników, . 

Gdy dorożka skręciła z ulicy W scho zadał sobie r"11ę brzytw, w lew4 sk:ro6 

dniej na Narutowicza, od strony Tram- s • t I t ł ł w celu samd~bo1'j~. _ . .J . 
wa10· we1· m1er e ny s rza w us a Pogotowie po u zie emu pomi>CV uu-

• wiozło denata do szpitala św. Jc.lzeła. ./ 
nadjechał nagle w szybkiem tempie Mł d • t•d d k I ł • ł k l <,,iii 

tramwai służbowy, o y 1nwa 1 a u ręczony a ee wem przec1ą u ą ''{ 
który z wielkim hukiem wpadt catą sitą pasmo cięikiego żywota. Tragi·czna· k~·tas'-ofa 
rozpędu na dorożkę, powalił ją na zie- a u-
mie. ztamał koto i z vVarszawy G'OllOSZą: . swą żonQ Marję, aby zaprosiła gości na z powodu psa 
dotkliwie zranił znajdujących się w niei Tragi1czny, wstrząsaj~cy wypa<lek nie~~zi.elQ, gdyż ~hcic wypr?-\yić imieni:1~ • 

pasażerów oraz dorożkarza. zdarzy.t. się dz·iś o północy w dwuiz!J?~ (dz1s mamy fcfoksa) o duen wczcśmeJ. 1 osoba zabita, 2 ranne 
Cichą o tej porze ulicę Narutowicza \\,'€111 1meszka11ku przy ul. Sokotowskl'~J Od \VCzcsncgo wieczora do północy w szczątkach samochodu. 

b. w h d . . ł .1 Nr. 24. gos1)()darz bawil gośc~ jadł d pW z nimi. 
przy z iegu sc o meJ zape 111 Y lnwa1ida wojenny wlaścidel skrzynki O północy bi:esiadinicy zaczęli się roz 

jęki rannych. z ipapiierosami, na rogu ul. Karolkowej i chodz1ić. 
Berin. 31 maja 

W miejscowośc~ Obind'ów pod mia· 
stem \V:erbcr przehi•egatiący drogą plies 
spowodował katastrofę samochodową, 

której ofia:rą IJ)ad'ły 3 osoby. „Ratu1cio mni111 M11 
chcq um1orać!11 

. 16·ła1nla dziawczyna 
utopiła się w stawie. 

Łódź, 31 mafa. 
Jakiś spóiniony pr~i!chodzień znajdu

jąc się wieczorem w pobliżu cegielni na 
Stokach zauważył, iż ktoś rzucił się clo 
sląwu. „ Po chwili usłyszał on przeraźliwy ok
rzyk: 

- Ratujcie mnief Ja nie chcę umie
·1 rac .... 
Niestety, nie zdołał on uratować sa

mobójczyni. 
Zawiadomił w;ęc natychmiast policję, 

która z kolej wezwała strat ognfową. 
Dzielni s-traia-cy przybyli jednak za 

późno. 
Gdy wydobyli z wody d.enat.kę, nie 

~awała już żadnych znaków życia. 
Była to 16.Ietnia Lidja Bryze, zam.iesz 

kała przy rodzicach, w domu przy ulicy 
Rok1cińsk1ej 54. 

Powodów rozpaczliwe~o krokr• mło
dej dziewczyny dotychczas nie w~tll 1.._,.,.. 

Wolskiej, 27-letni feliks MaHnowski, do- Mailiinowski wysredlł do 1t>rz.ed!pokaJu 
µrowadizony do roZ1Paczy dężki·em kal,~- ! .,-„ chwi.J.i kiedy żona żC'g'llata się z o
ctwem, któremu nleg-ł na wojnie, strza- statnimi biesiadniikami, · dal do si·ebie 
Iem z rewolweru w usta przeoiąl pasmo strzait śmiertelny. 
swego młodego żyda. Samobójca pozostawił prócz żony 

Jeszcz.e w sobotę Malinowski pros~ł malcńkiie dzi•ecko - si•erotkę. 

Lekarz truje pacjenta rtęcią. 
Niezwykły epilog dramatą miłosnego w Kolonji. 

Prowadzący auto kt11P1Lec z Bnmszwi
ku, Mtia:tsch, chcąc ocali~ psa, skręcił 
gwałtownie, a równocześme zaihamował 
wóz. Samochód wpadł na dTZego przy• 
drożne ~ przewróciił' si'ę. 

Narreczooa ikupca J>O'tli~a śmi1erć n< 
miejscu. Miaitsch ~ jego ojciec sa śmiett 
tclniie ranni. _.., ' 

"' , ..... 
Berlin, 31 maja. I ~micr~. . . . 130 zbrodni 

\V K"lonji rozpoczął się niezwykle Okazat~ s1~ dal~1, ze lekarz był ko~ • • 
ciekawy proces na tle zgonu inżyniera chankiem zony paCJenta. popełniła sza1ka bandycka 
Oberreutera. Inżynier zachorował po- Gdy rozpoczęło się śledztwo, para . 
ważnie na grypę i był leczony w szpi- ;1cickla, lecz została aresztowana w • d . h M?8kł ~k ~~ m~}L 
talu. Amsterdamie. Podczas· rozprawy sąd o P.o 16-tu mac Z<>? . it zai ?n ... 7:°:1~ sett 

Pewnego dnia inżynier zmarł, a za- wej <;brona lfkarza eł.ce udowodnil!. że sa~y1ny ~r;o;es _Prz.ecr~ko. wie~ki~J ·:.l&n· 
rządzona sekcja zwlok wykazała, że śmierć Obcrreutera nastąpiłl'I. na iego ~zie rozb01m<:z.eJ, ~asuJącei od !.a·t "f ~b 
<'rdynujący lekarz dr. Brecher dał cho· w~1rażne życzenie, gdyż nie chciał być J.izu M~kwy. ~ procesu wvk:t:z~,t~ s?ę, 
remu 15-krotny, niedopuszczalny za·· przeszkodą dla szczęścia żony i jej przy ie .~anaabt><>~:i.1~ b~~~~~~-1 

::: 

strzyk z r.tcci. co s.nowodowało szybka iaciela - lekarza. paqow ra. ~·<:"K'Y''"';;__ ~':,.~ .>1n. i;.t 5.J...:t 
zan-0 n.a smierc. oiuw., Kv}ry ?AJ:.ao;;ru 

·wla,sna, ban<lę s:ka:m:ny 'l'X>l\fał na 10 lat do 

Anfysowiacka muwa ambasadora amerykańskiego. :i 1ka~~e1~~, ~~~;~k~=l~ 0~Z~D2iLło 
Ostrzeienie przed „ wściekłymi psami" na zebraniu 

politvcznem w Paryżu. 
-

Strącił w urzapaSe 
Trz nie Zl.Bmł· Paryi:, 31 maja. I go przeciw komunistom, ambasador oś-

•. ' · Ambasador amer7itań.;k1 w Paryżu wia.dczy, że Ameryka n.ie śderp1a!aby u 
męża swej kochanki. 

n ~ Harrick wygłosił na z'?hrnniu 1kolonji a- siebie, aby banda morderców teroryzo~ Strasburg, 31 ~' 
\V li1PD1U. merykańs~iej sensacyjne przcmówi~n·ie. , wała wszystkich i organizowała ruch re- Arc-s-ttowa.no ttt nłejaila.ł"~ ~ 

Rzym, 31 m<t'ia. Ambasador na:iwał obe::nych władców wolu·cyjny, który strącił c1o p:iepaśoi Rump.1m., 
Wskutek powtarzający·ch s'<~ w osta- Rosji „wściekłeml psami" których, aby W kołach politycz.ny·:h uważają !!10- męża swej koc.bank~. Ruml)ler ~t c:tęż- 1 

tnich czasach wstrząsów ziiemi zapad~ uleczyć, trzeba zamknąc. Tr>, co się d.zic- wę ambasadora amerykatiskiE\go nielylko ko rninny. I 
się w Neapolu dom 5-oio ;piQtrowv. Ofiar je w Rosj:i,.jcst przykładem największego lako rewelację, ale również za :r.:ip0- Ż0!1ę jego, padltjrzair.~ o wgp(Jlwwo-, 
w ludziia.ch niema, ponieważ ludność ko-łf upadku kultury, jaki zna historia. wiedź pew.nych 'krcków przedw SowiJJ· dr•ictwo w z.ama-chp.. noro~~ .u,a., 
c-aje p<Xl. iOłem niebem Nawiązując do a'k<:ji rządu frain.cuskic tom w poła.czemu z .A:nfłjĄ. razii,e na ~ 
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Kultura jest wrogiem żołądłta. 
Krakowianka rakordz1st-

·; kq ś w.1ata. 
---:a:--

Dzieci pierworodne mają słabsie ż'ołądki, 
później urodzone. 

o e , ntz 
r • ' 

---:o:----
· · Intelekt obniżył stan zdrowotny ludnośri. 

Jeden z bardziej znanych wiedeń
skich praktyków - lekarzy; dr. Gustaw 
Jiarter wydał świeżo książkę „Słaby 
albo nerwowy żolądek", Nie jest t9 
dzieło dla fachowców, a właśnie dla naj 
szerszych mas. Im bardziej ·bowiem roz 
wija się kultura, im bardziej rafinowane 
formy przybiera nasze życie, · tern gorzej 
funkcjonują ludzkie żołądki.„ 

Ong.i, przed tysiącami i setkami lat, 
a również i obecnie p ludzi, żyjących na 
prymitywnym stopniu cywilizacji - żo 
łądki były „zdrowe", świetnie funkcjo
nujące: wraz z rozwojem ·kultury coraz 
bardziej i coraz częściej psuje się dzia
łanie tego organiz~u, tak ważną rolę 
odgrywającego w naszęm życiu. 

Co to, jest „słaby'' lub „nerwowy~' żo 
łądek? Przedewszystkiem powiada dr. 
łiarten - nie jest to żadne · określenie 
medyczne; używają go laicy a nie fa
chowcy. 

„Slaby" organ w naszem ciele jest 
to taki, którego funkcjonowanie „odczu 
iwamy". Jeślł np. serce nasze działa nor 
malnie, wcale nle odczuwamy jego funk 
cjonowania. To samo dotyczy oka, ucha 
i t. d. Dopiero, kiedy taki organ zacho
rzeje, poczynamy odczuwać jego dzia
lanie.„ 

A Więc normalnie działający żołądek 
jest to organ, który działa automatycz
nie, niie zwraca na sJę wcale naszej uw. 
gi. Natomiast „słaby" I4b „nerw_owy" 
żołądek wciąż zaprząta naszą uwagę 
różnymi objawamk ucisku„ bólu, · kur
. zy, wzdęć, wymiotów itd. 

Ale czy zawsze kiedy do naszego 
mózgu dochodzi świadomość takich sta 
nów, żołądek sam jest „chory!" Dr. 
łiarter powiada: llłie symptomaty takie 
mogą być refleksami chorób, nie mają„ 
~ych z żołądkiem nic wspólnego, jak np. 
schorzeń serca, nerek itd. 

Kwestja zatem jest bardziej skompli 
1k'owana, niżby się to napozór wydawa
ło. A to tem.Qardiiej, że ciato- ludzkie 
;wszystko, co potrzebne -. do życia -1 
prócz powJ·etrza - otrzymuje z żołąd
ka i jelit i przez żoląd_ę_k i jelita wy
dzłela wszystko, co szkodliwe i zbędne. 

1 
I tu narzuca się przedewszystkiem 

pytanie skąd to po~hodzi, że dzikie zwie 
rzęta tak mało, a -„pan·stworzenia", czło 
Wiek, tak często choruje? Zwierzę pro„ 
;wąfłzi właśnie to życie, do którego zo
stął~ przez naturę ,przęznaczone, przy
ezoł!l instynkt sJder_owuje je tia tory, 
wt;isciwe dla zdrowia jednostki i je~o 
połOUJStwa - natomiast u człowieka in
~tynkt ten zanika coraz bardziej. I to 
tern bardziej, im wyżej wspinamy się na 
szezeblach kultury. Intelekt sprowadził 
nas - pod względem zdrowotnym -
na takie bezdroża, iż jesteśmy dziś naj
bardziej chorobom ulegającemi istotami 
na ziemi. 

Dla człowieka decydujące są dwa 
'Względy: wygoda i uży~nie. Wygoda 
&Pówodowałą., iż coraz bardziej stara
my się . ulżyć" własnemu ciału przez 
vomo~ innych ludzi, zwierząt i masżyJJ. 
Chęć zaś używania spowodowała, że 
pr:w pomocy ognia (gotowania) i tru
cizn (alkohol, kawa, tytoń itd.) podcina 
my najżywotniejsze funkcje or~anizmu. · 

To są dwaj główni wrogowie - zda 
niem d-ra łiartera - zdrowego żoląd
:rn. Spójrzmy tylko - powiada on -
na dzieci włościan lub rzęmi.eślników, a 
ujrzymy, że nigdy niemal nie maj4 do
lcg-Ji\vości trawienia; natomiast zbyt dłu 
gie wysiadywanie, przerafinowane ży
wienie się i zbyt forsowna praca umy
słowa działają ujemnie. 

wet 17-em. Auto zauważa tu: „Dla przy im podawano nie l.uszczonv ryż -
sztych generacji nie jest to 1.atem dobrą wracały do zdrowia. 
prognozą, gdyż niest_ęty, sht0 s t ~ zwy-- Najlepszych przykładów dostar~zy
czajem ograniczać liczbę potomst\va do b wojna. I tak np. niemiecki okręt wc
jednego lub nawyżcj 2 dziec'.''. • ·: ·1y ~ r 111 ~· • • nz · W „~ . =~1 • ·. Pl''' :1: 

Ale jak zaradzić temu coraz silniej- pr ':f t:': ~zcrc g mi esięcy na morzu i zaio
szemu i coraz powszechni ejszemu Z?t,n i- ga ż•,rwila !,'C przewa·/;iue str.lw:J kon
kaniu „zdrowych" żołądków? Dr. Jiar ~ sr.: rWQ\\ ą. Żl.c to. na SO;) :-naq narzy cizia 
tt..r wylicza szereg sposobów. Przede- tafo. Pojawił się szkorbut byty wypad 
wszystkiem: karmienie niemowlclt z Jo pornż~·::. nniku miGśni, :ozszer..z~n·:t 
piersi matki. Sztucznie żywione dzieci tętnicy. rn!J?.ie1'i nenvów itd. Dopier0 po 
mają często ktepskie zęby i cierpią na przybic 11 olm~tu ·do ~cwport-:\Jews. 
dolegliwości żoładkowe. kiedy zalo~a otrzymaia śwież~ jarzyny 

Dalej zerwać z metodami „delikat- i+d. stan zdr0wia rychto się poprawił 
n,ych" pol{arn1ó,v. Już od dziecii'1st\1;a Książka ó1. Hartcra obfit uje \\r sze- · · 
przyzwyczajać ludzi do „grubych" po- reg bardzo trafnych i racjona!nycll . . ·. . 
traw. A przede'wszystkiem do suro- uwag. Trudno w ramach feljctonn za- P. LONKA (Cracov!a) zi:lobyła n- •--t.Jio.
wizn. OwQ.ce, surowe jarzyny, jak rzod wrzeć calą jej, treś ć. Sąd·?.imv , że rów- atletpcznvch zawodach prui. w Krakowie 
kiewki, marchew, sałaty, pomidory itd. nież i u nas przydałahv się taka popu- dwa rekordy świata: w rzucie oszcze
zawierają najwięcej „witamin". lama książka, nap isana pnez jednego z pem 600 gr„ ieden dowoln:l r 0lrn, dru· 

Już w r. 1897 holendersko - ii!dy jski naszych higjcnistów - lekarzy. Pro- gi zaś oburącz; w pierwszym · wy"adku 
lekarz Ejkman zauważyt, że golębie za blernat bowiem · jest bardzo d::miosty, a pcbiła c,;t::irv rekord o 6 mtr. 6 cm., w dru 
padają na choroby żołądkowe. Kiedy dla przyszłych generacii decydu;ar:y . gim zaś o 1 mtr. 8 i pół ctm. ·, 

n ; . JWBlMWW s: • MWWS!llEllłi!ilSi Te wsp~niałe wynUd ~'iedemnastoletniei 

Z powodzi w Ameryce, 

(J góry. Zdjęcie z lotu ptaka tuiasfa Th;i:bes w slanie 1111nois, 
U dołu: Udekinie.rzy z zalanej r11iejscowości. 

zalat1eR:o 

NoWy Valentino. 
Jest nim węgier Pawel Vincenti. 

krakowianki zapiszą się trwale w bistor· 
ii rozwoju sportu polskiego, który · do• 
czek.t się umieszczenia iJmienia polskiej 

! sportsmen;.:i w tabeli rekordów świato~ 
! wych. Rekordy, zdobyte przez Lonkę, 

należały dotychczas do Czeszki 

I• 

' 

I 

Janderowej. 
• Nil „. 

Nie udało s1q chodzeni<t 
po wodzie. 

Ogólną ·.- sensacJę - wibutiziła - w 1.~ch 
, dniach w Warszawie żapowiedi próby z 
. nowym wynalazkiem niejakiego p. $wi 
1 derskiego, wynalazkliem, który ma umo
: żJ.iwiać.„ chodzenie po wodzie. Nieda
. wno p. Świdersl\!i, jak wfadomo. w ~bee
, ności kilkuset osób dokonał · próby swe-

go wynalazku~ który okazał sie dość nie 
, fortunn.ym. Wynalazca, zanurzony w 
· wodziie powyż~i pasa, zdołał ze strzel· 
. b~1 w rękach '" przeci?"'U 90-minut 
. przejść zaledwie do p.Qłowy mostu ·Po
: niatowskief!O. . f otograija nasza przed
; stawia p. Świdersłdego, zmmrzonego do 
' połowy w worhie. ..... „ ,. 
Poiycik~ -a~ranłczn~ 

dla , Estonh·. 
TaHin, 30 rn aja. 

f ATE). Z doniesień prasy o pożyczce 
db Es tonji wynika, że została ona udzie-

· 1 lona po kursie 94 z ·ol:>rocęnfowanie rn 7 
. · procenl, .p!'zyczem sp łacon.a będzie w cią 
\VO~L\ . gu 46 la t i opiewa na półtora . mi l jo ,1a fu:n 

tów. Sto tysięcy funtów pochhrrn. koszta. 
emisji,, Umowa . ta musi być ,lak\:~ptaowa 
na przez przewodniczącego k ')misj.i fin an 
sowej Ligi narodów. · 

··~·•.-.···················~· ... Bardzo ciekawą jest statystyka . jaką 
autor podaje. Wynika z nich, że dzieci 
pierworodne zwykle ·mają mniej dobre 
żołądki niż następnie urodzone p1 .... „m-
5t wo tych. samych rodziców. Pierwsze ' Wytwórnia First National zaangażo- manem, fechtmistrzem, bo~serem , wio
~l?-i~ei bowiem nie są najsilniejszem: isto w.ała na kilka lat We9ra, Pawła Vincenti, ślrzem i tennistą, jechał na czele , zwy
t;imh · które matka wydać może 11a który jest niezwykle podobny do Rudolfa cięskiej łodzi. 
~w iąt. Późniejsze sa zwy~le umysło- Valentino~ . . , · Sari Fedak, olśniona jego urodą z.a-] 

,l=JI EC.I 
JlA.OYh.A~łE U/UWA 
OO 20 L4T Zl'lil4NV. · 

K ~Eł--1 
~o. • fizycznie lepiej rozwinięte. „Odkryła" go węgietska gwiazda tea- proponowała mu karjerę sceniczną. 

l tak np. Bacli byt ~-·.em dzieckiem tralna, Sa.ri ·Fedak; podczas jednej z re-1 . V'i:ncenH zg.odził się i wyjechał do A-
swej matki, Kifnt i Schubert 13-cm, ~a- gat n.a Dµnaju. · · meryki, gdzie grał z widkiem powodze-
nole'on 6-em, Ęoyle 14-em, a franklin na Vincenti, Móry }est świetnym sports- niem. · "'" 

-~~~ · ·:.. .. -;-

LA.NOL · 

• 
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Wisiora Hmagik0
. wśród kuglarzy 

i kuglarz wśród magików 
„zaczarował" 6 złotych, co mu „przerachował~ . sąd 

· na miesiąc aresztu. 

;> " 
c:. 

„ _)I~~ 

Łódź, 31 maja. 
29-Ietni kuvhrz podwórZO\VY Chaim 

\Visiora latem nocował zwykle w lesie 
kcmstantynowsyim. 

Mia! tam dobrane towarzystwo. skh 
dające się z włóc7,egów, którzy, jak i 
011 pozbawieni sfatego mie"isca zamicsz-

~'1. kania, spali pod golem ni.cbem. ~-- . ~ ~<:- I . 
- Patrz, o mnie piszą w gazetach!.. ~ 
- Gdz.ie?„ - Dlaczego pan mnie 

· - O, tu, czytaj: „Wczoraj jakiś niez-f Przecież ja nie spałem! •• 

~ Cata „paczka" stuchala rozkazów 
obudził? !.„ \Visiory bez szemrania. 

I \V jaki sposób zdob}~f on te absolutną 
wtadzę - ni·ewiadomo. faktem .iest jed-nany osobnik zamord.ował" „. . 

---, :o::---
:Dziele. grzechu. . . 

-:-

Z galer.li awanturników. 
Uwie.dzio~a dziewczyna u- Bójka w mieszkaniu p. Pawlak.-Barcz kopnął kobietę 
topiła niemowlę w dole w żołądek, a Frankel w brzuch. 

nak, iż teroryroiowat wszystkich wló
częv.ów, którzy na jego rozl:az często
wali go resztkami kolacji i wód!ką. 

-:--- To jest wielM magik - szennali 
o nim z podziwem - On wszystko f)'()

trafi! 
Pc,vnego dnia Wisiora! nr:i;:vlw1 na 

nocie~· w złym humorze. 
- Muszę mieć pieniari'?:e< _,... oświ.ad· 

czyt 7ehranym już wt:'S~„ 0 ~11111. 
To,vaTZysz.c pokirwali smętillde .głcr 

wami. 
Nikt z ni.eh nie chciał się rozsiać z u-

ch1LL11cmi groszami. . 
- Sluchajde - zawotar WiŚiiora -

ja jestem wielki kuglarz! Mofa pałecz
ka trzy razy podnies·iona w górę przy 
odoowi-e<lni·em zaklęciu, to pewna śmi·erć 
Radzę więc wam, PO.ŻY'Czcie trochę go
tówki. 

kloacznvm. 

- Jeżeli pa~eczka was ni·e 1przes'tra
sza, to wam kHem gtowy IPOPrzetrącam ! 
- P'!~nąt rozgniewany magik. Ale ~ ta 

Lódż, 31 maja. Gromanów i Szkudlarka pociągnię- ' groźba nie wywotala od.po\viedniego 
Do p. Florentyny Pawlak, zamiesz- to do odpowiedzialności. skutku, wJęc pofożyt się spać. Lódź, 31 maja. 

Józefa Beik~, t.l-Jetnia służąca, u
wiedziona przez człowieka, który obie
cał, iż się z nią ożeni, poczuła pewnego 
dnia, iż zostanie matką. 

katej przy ulicy Aleksandro_wskicj 68, * \V nocy skradl jednemu z towar.zr 
przyszli \vczoraj w odwiedziny Henryk Leon Barcz (fabryczna 5) spotkał szy. ~hilowi f elkowi 6 złotych. . 
Groman (Lutomierska 11 ), Jan Groma11 na klatce schodowej domu przy ulicy 1 • W czom sąd skaza.X kuglarza na m1

1
e· 

(Zgierska 31) i Wawrzyniec Szkudla- Kilińsk.iego 166 swą znajomą Kazimierę s1111 !ąc!~!a!r!cs~z!,t!!u!. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!~ 
rek (Pryncypalna 31). -- Buczyńską, z którą żył ostatnio na wo- !* di • *MMiti 

Obawiając się, iż chlebodawcy wy
mówią jej posadę, ukrywała przed nim.i, 
iż znajduje się w odmiennym stanie. Zbli
J:ał się dxień rozwiązania. 

Pani Pawlak przyjęła ich bardzo go jennej stopie. 
ścinnie. Posprzeczali się. 

Przyjacielska pogawQdka nie trwata Dziewczyna obawiając się, 1z Ją u-· Dwie ofiary samocho· 
dOWB. Do ostatniej chwili nie wyjawiła przed 

m'kim swej tajemnicy. 
Wczoraj po południu u.czuła na~le 

jednak długo. Goście obrazili sio bo- <lerzy, chciała sio cofnąć. \V te.i chwili · 
wiem na właścicielkę mieszkania. Je- Barcz kopna) i<1 w żotądek tak silnie, 
cten z nich uderzyt is. w twarz. co stało iż spactta ze schoctó,,·, tamiąc sobie pra Przy1· ezdny z Równa 
się początkiem zajadłej bójki. wą rękę i odnosząc cięższe obrażen:a . 

Mężczyźni puścili w ruch krzesła, ciała: i sześcioletni chłopczyk. gwałtowne bóle. · 
Natychmiast udała się do ustępu do

mu przy ulicy P.iotrkowski~ 66, gdde 
stoły i różne tępe przedmioty. Pog:otowie udzi;~to jej pomocy. Łódź. 31 maja. 

Pani Pawlak.owa chciała wybiec na * 1 Wczoraj o godzinie 6,30 popołudniu 
td nastąpiło rozwiązanie. · 

B.elkówna wrzuciła .dzJecko do :fołu 
kloaiczneg·o. 

schody, lecz awanturnicy przytrz:r- \V bramie domu przy ulicy Cymera przechodnie ulicy Piotrkowskiej byli 
mali ją. nr. 16 wvnikfa sprzeczlifl. Chi! frankel świadkamJ strasznego wypadku samo-

Obawiając się, H: przyłapią ją na miej 
~cu zbrodni, chciała się ulotnić. 

PQ_walili niewiast<; na podłogę i po- (Zgierska 13) ooldócil siG z Heleną Ka- chodowego. 
czę li znęca~ się nad nią. ~zorowską. VI/ trakcie wymia11:y słów Jaki~ -mężczyzna w średnim \\icku 

Nie starczyło jej jednak stł. 
Do~iero po _uply~vic l~ilku_uastu. mi- kopną~ ją nogą poniżej brzuch~. . usilo\vał przejść przez jezdniG, przy~ 

nut za1t1tenvenJowaJ1 sąs1edz1, ktorzy Dziewczyna upadla na z1em1ę, tra- czem nic zauważył samochodu, jadą-cc-
Na progu ustępu runęła. na ziemię, 

tracąc przytomność, co z;wr6ciło uwagę 
kilku lokatorów na podwórzu. 

Któryś .z nich 'usłyszał'p!acz niemow 
l~a. 

obez,vładnili awanturnik{lw. . I cąc przytomność. . . go dość szybko. 
·wezwany. lek~rz. l_)O~otowia ka~y .. \Vez.'vano do ~HeJ lchan~ . P,ogoto- V./ chwili, gdy ujrzał tuż przed sobą 

c~orych stw1erdz1t c1ęzk1e uszkodzenia '~~~· k!ory w s~ame bardzo c1ęz~~m od- auto stracił pano\~anie nad sobą i za-
ciata. . , _,, "10zl Ją do szpitala. / · trzymał się. . 

" ~ Kferowca taksówki nr. 80, Kempner 
Wezwano natY,chrńia!St s.\raż ogniową, 

która po k4lkunastominutowej ipracy dzie 
... nie zdążył wstrzymać maszyny.· 

17•letni• chłopi• ee Nieszczęśliw'y człowiek znalazt się 
cko wydobyła. . : 

Był-o ono już martwe. 
Do matki wezwano pogotowie, które 

odwiozło ją do kliniki położniczej. 

pod kolami samQchodu, skąd go wydo· 
byli przechodnie przy pomocy· szofera. 

skazany został na 2 lata więzienia za zabójstw'o. Zabrano go do brąmy domu przy uli 
cy Piotrkowskiej 81, gd~e wezwano po-

Lódź, 31 maja. Po upływie pewnego czasu Wr;:awn goto"Yi:e. . . . 
Władysław Krawczyk i Franciszek udał się do domu, a wślad za nim podą- \V stanie bardzo cięzk1m przcw1e-

Podczas o tatniego objazdu wiqzie(t v.. Kwiatkowski, dwaj siedemnastoletni mlo ży.li Krawczyk i Kwiat~owski. . Ns r~gu ziono go do szpitala. Był ,to 36,-lctni Ma 
kraju minister Meysztcwicz zwiedz,i? równie2 dzieńcy, udali się na zabawę str1zacką, u_11cy Spacerow~j ,K~1atikowsk1 zbhzyl jer Gros, przyJezdny z Rowna... . 
·więzienie w Kielcach. mającą się odbyć w Aleksandrow:e. się do Wrzawy 1 osw1adczył: * 

Specjalną uwagę p. ministra zwrócił je. Na zabawie nudziło się im to też wy I - Tyś mnie obraził.„ Dzisiaj się ż! . Przy ulicy Nowo - Zarzewskiej obok 
den z wJęź11iów, który wyglądał tak, Jakby w szli na podwórze, gdzie znajdowała ~iz tobą rozprawię... domu nr. 20 przejechany · został przez 
więzieniu czul się doskonale i nic więcej od gromadka chłopców. " - Chodź na pole, tam będziemy w&!' samochód sześcioletni Antoś Michalak. 
życia nie pragną!. \Vszczęli z ·nlmi rozmowę. czyć - odpowiedział mu Wrzawa. . Chłopiec doznał poważniejszych uszko-

.. - Jak dtugo i za co siedzisz - zapyta! Nagle jeden ze stojecych na podwó- Udali się za miasto. · dzeń cielesnych. . 
mmi~er. t t d d d . . . . rzu uderzył w głowę ni~jakbgo Stani;ła- Po drodze na jakimś pustym placu Pog~~owie zebrało go do szpitala An 

. resz ~n _Po sze ! o mm1stra zoł111cr- wa Wrzawę. Wrzawa podniósl z ziemi cegłę i udzrzvł ny MarJi. . 
~~m1 .krokiem 1

1 
zaraportow~l stużbowo, przy. Wrzawa, przypuszczając, iż otrzymał nią w głowę Krawczyka. 

adaJąc dwa pa ce do czapki: I cios od Kwiatkowskiego, obd<:nzył g0 ·i>il Krawczyk zatoczył się i upadł na zi~ 
~ 6 lat za zawodowe zabójstwo. lku obraźliwem.i epitetami. mię. 
Ciekawy „fach"... Młodzieńcy pokłócili się. W tej chwili Wrzawa rzucił się na / 

'Kwiatkowskiego, powali.ł na ziemię i po-; 
&&a+ CA && i&I ł .•. l't ' .. Gl K 

czą· go grzmocie me 1 osc1w1e. cy raw 

Jak wyłudzono 1.000 radio„sfuchawek. 
Dopiero po upływie 3 miesięcy przestępstwo wyszło 

czyk podnió:>ł się z ziemi i ujrzał przyja
ciela, zbroczonego krwią, chciał udać się 
po lekarza. 

Nic mi już nie pomoże.„ umrę za chwi 
lę wyszeptał ranny. 

Przeniesiono go do mieszkania, gdzie 
po upływie kilku godzin wyzionął ducha. 

z Warszawy donoszą: w~•mi·en~t. Adama Za<>· ·r k" . zamie- Wrzawa został aresztowany, 
SZ

L•e::-o ~H l1atelu sas"'·0k1'1s11.1...:!g"O, . .Wczo.ra1· siedem.nastoletni chł-opiec 

11a _jaw. · 

Pr.zed trz:..ema miesiącam..F ok:ratlzio- .1\41 :..:. „ 
no znanego jubilera p. Wahia-\Vabiń- Inż Bu t 1 f t d r . znalazł srn przed sądem O'kręgowym, kt6-
sh!iego. Nazajutrz w hotelu Saiskim zo- hotelo~ej. ~tl; o~v~cd1~f~~~ m~. ~~r i1~~1;~ ryw sprawdę·. tę roKzwa

1 
żał kp.od przewo3:n!c~-. 

Sta• '"res t · · ·· · I · A · t · · · t d . . . em sę. z1ego oz ows 1ego w a;;ysc1e 
1 ..: z. owa111y WJl!l·O·Wa'}Ca, me1<l!<.1 - ;i1e za, ~zymuJ_c ~rę am osc czQsto taki sędziów Illin.icza i Arnolda'. ' 

dam Zagórski, podający się za obywatc- Jegomosć, o-gohue .. s~an~wany, uchodzą- Oskarżony na rozprawie nie pr.zyzna~ 
la ziemskiiego z pod Radomia. cv za bocratego z c1.,,1an 11 -

· T ':.1. · dl . "t 1d a. k Lk IJ . si.ę do winy, twierdząc, -iż nic bił Kwiat-
Niestcty, dzi-ęki n~euwadze wywia- ranzcu\qa .osz a o s~·u :U· .'ais- kowsk>iego. 

dowcy - zbiegł. Wszystkie jednak ko· ~vasser 'Yfstaw1t \i,.·ckslc, ~a~orsk1 za- p 0 zbadaniu świadków, zabrał' głos 
szfowności zwrócono jubHcrowi. zyrowa:t I t-111?- wydała pa.rt.17 slucha\vek prokurator Mandecki, który domalłał się 

Obecnie okazuje się, że ten sam o- Po uplvw1c trzech k I .., 
Z 

• _nues1ęc. Y \yc :s ·e dlań surowej katy. Sąd po nara.dzi~ ska-
. sz.ust ma na sumiieniu inne prz.estępstwo, pas 1~ do. protestu: ~aJs\y-as~cr ~sw1~d- zał go na dwa lata z pozbawie.."licm ,")raw. 

które dQl)liero po trzech miesiącach wy- czyl, ze me ma poJęcia, kim Jest ow z1ę- r 

sz.ło na jaw. · mianiin. bowi·cm sam nie ktllpowa1f sJu-
W połowie kwiietniia b. r. do illlż. Buy, chawek, a jedynie odegraił rolę pośrcd

dyrektora hurtmvni raidjotechni1cz,nej nika. 
pod firmą „Maisoo die Pariis" przy uHcy Urząd śledczy poszukuje bezcze1!ne
J.a:snej zgłosiJ się p. Edward Ra'iswasser go oszusta, jak dotychczas - bez po·wo-
(Myhia 2) i wyraziit gotowość nabycia dzenia. R.aisv,ra·ssera oddano J;JOd dozór l • AROMATvczNA.MOCNA; wvoAJNA . • 

1000 par c-luchawek. Ja.ko porQczycicla poJ:di. WSZE.CHSWIATOWA FIRMA.ISTf11EJĄCA oo ROKU 178Z 

---BEIElllH~'\ 

Wkrótce 
Sensacyjny proces o 
stręczycielstwo i han
del żywym towarem, 

na którego tle stworzo· 
no głośny film 

niewinne · ~ 
• • 

:1ueumre 
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- Jutm są urodziny mojej żony„. 
:hciałbym jej podaxować coś niezwylkłe
go ... 

- W takim razie podairuj jej pan pu
kiel swych włosów„. 

· CnoOiwa Zuzanna. 
Garconiera. Pórmrak. Godztina 9-ta 

wieczorem. 
Na mięldciiej kanaipce ip.rzy oknie sie

dz! on i ona. 
On trzyma w ręku album. 
- To są mo}e utwory ... C~ekaw };!

... rem, c.zy będ~ _;ę pani p-01dobaty ..• 
Otwiera album. 
Ona: (patrzy, uśmuecha s1ię, niby za

i • owana, on ieśmi'C'lona, spłoszona:) 
No,'" 'e pa1n, panie Kaziu, czasami można 
n :i ta rn rz C7. popa~rzeć„. Ale poza tern 
--.. J w:t e mn' "'-a.n uważać za kobi;etę 

rnnscn ratvwnq, ~notliwą , matomiesz
c 1nń ą · g,npią - ale trudno, .ia w tych 
rv'\unl\:, eh n'e wi<lzę nk pii;knego ... Nie 
r zunf em tylko jak moina tyle iPracy, 
t e talentu marnować na takie głup
stwa„. 

Pan Kazio wertuje dalej a'1bum. 
Ona: Rozumiem ostaitecznie, j eżeli 

kioś ma ~kłonności w tym ki<emnku ... 
Ale poco to rysawać? .. Kto się z tern 
zgadza, temu rysunki nie wystairczaj:.l,, 
a jeżeli ktoś ma inne poglądy na tę 
sprawę - ten czu}e tylko obrzy dzenie 
na "iidok podobnych rzeczy ... Nie rozu
miem więc„ . 

Pan Kazio nadal wertujte album. 

I 

Letnia szarada todzi:-
,,co to iest sok malinowy••? •• 
Brudna szklaneczka wody sodowej w Jednym sklepiku 

kosztuje 5 groszy, a w drugim .... 35. 
' I ''"i;'111 "i Łódź, 31 maj.a. Woda sodowa w miesiącach letnich Cena szklanki ,.czystej" wody waha 

W porZJe letni.ej najbardziej masowyrtl 
artykuł·em jest t. zw. 

urasta do airtykułu pierwszej potrzeby. się 
Nie mamy statystyki konsumpcji tego od 5 - do 10-ciu gro.,.. 

„czysta woda" 
czyli w1oda sodowa i 

„brudna woda" 

• napoju, ale nie ulega wątpliwości, że natotnfast s27klanka wody sodowej z so-
gdyby ta:ka statystyka istniała, wówczas ikiem kosztuje 
przekonanoby si.ę, że jest do artykuł, 20 groszy, a w niektórych sktepach - 35 
rozchodzący się ')V największych jloś- groszył 

czyli woda sodowa ze sO'kiem. ciach. Dlaczego? .„ Spytajcie 0 to wząd wal 
W każdym niemal domu jest jakiś Wody sodowej z zagranicy nie spro- ki z lichwą. 

sklepik z wodą sodową, a prócz tego na wadzamy. Jest to fabrykat krajowy, Na- Tyle co do strony finansowej t~'fto 
rogach ulic wet _ łódzki. „płynnego" zjawiska. 
- wybudowano ostatnio kioski Zastanawiającą więc jest r.zeczą, dla A tera·z - tros2lkę higien,.. 

w którycli sprz,edaje się teii" „ożywczy czeg·o istnieje tak Istnieje przepis, mocą którego w 1taf 
napój i postawiono stragany wielka róŻilol'Odne>ść cen dym sklepiku, w którym się sprzedaje 
z nieodzownym balcnem i jedną szklanką na s2lklankę wody sodowej w poszcze- wodę sodową, musi być 

wątpliwej czystości. . gólnych sklepach, budkach i kioskach. specjalny prąrząd z wodą bieżą~ą do .... **"* '* + przepłukiwania szklanek. 
Płu.ka.nie s-tltlanek w jakimś Jtuble 

Między dowcipnisiami. 

- 'Niech pan pastucha, op<>wlem panu doskooały dowcip... 
- Pan pozwoli, ja znam lepszy„. -'. MW 

Nowa metoda odmladzania 

systemem Brajtermana. 
Pół tuzina konkurentów Steinacha i Woronowa 

pod kluczem. 

lub garnku 
jest~~ 

. ... 

A jednak.. ......._ 
Nie wszystkie skleP'im, !IZ~~ttie 

na bocznych uliczkach, stosui"ą się do 
tych przepisów i sz;klanhl płucu się 
w mętnej wodzie, nieodświrianej w clą~ 

kilku dni. 
Wskutek tego pide wody ooclowej 

jest bodaj natlepszą okazją v.fobych Hfal· 
ku chorób zakaźnych za jedinym za.ma. 
chem. 

A pozatem jeszcze jeden ma.lenki 
szczególik. 

Czy ktoś zaistafta:wiał się nad tem 
z czego składa się sok dodawany do 

wody sodowej 
zwany szumnie „malinowym", „cytrynó-

" „ zal~"-=- od wym , „ananasoW)'!Dl ....... ~ 
zabamenia i inteligentji sprzedawcy. 

Smak ich bowiem jest okropny! 
Bardzo, naiprzykład, byłoby rze~zą po 

tądaną, ażeby 
urząd badania ańykułów spo!ywczych, 
wmął pod mikroskop j~.:łen ~atunek z 
tych różnych soków 1 stw3erd'Ził p1'1.f!ed.e· 
wszystkiem 
r:r.y niema tam przypadkiem trujących 

subslancft.. 

0
7
na : A poza;.em~. powi~m pa,nu . c~!ą Z Warszawy donoszą: lnaz~iisko Brucby Salcówny (Sta\Viki 47) 

pra\: dę, ,do ogl.ądama tak. i~.h nns.unkow Przed kiilku dirniami donosi•Mmy o wy- uroct...onej w 1905 r. Wladze zaiutereso-
musi bvc spec1a'1ny 111astroJ„. Owszem, k . . lk k I . . wa wszy siię tym d""wodem usta·l·:·•y z· „ -,, I d · 1 tó „ rycrn na wie ą s a ę zorgamzowaneJ '"'' · • lll , " 
!Le P.rzccz~, są u ~ie . <' . rym spra:via bandy fałszerzy do której prócz herszta wydany zosta·ł S~..ównie prz-ez ekspo
przy~'cmnosć oglądaiil!e tak1ich malow1·d'J D .d R b. 't . 1 ·. i· Sz l R I zvturę 4 kom rząd-"""' ""·sad·z1·e m~ryk1' 

Bo może się czasem okazac, te :ten · 
„ożywczy nap6f', 

zabarwiony fantas•tycznie i podany ...,, 
niewn-y:tej szklance - za.m~ast ożywiać 
- uśmierca pijących, narażają<: ich aa 
różnego rodizaju choroby. 

1 • „ 1· .'b d · t , awr a u 1nsz a1Jna na eze i mu ·J- . · . ... ""' -.o vL a,t., J~e i o m1;1e c o z1.„ ·o muszę pa- zenberg (Ząbkowska 7), Eliasz Br.ajter- modzenia, sporządzonej nie po przyjściu 
11 u pr i.yznać„. ze z odrnzą patrzę na ta- (Z blro k 2) k f l S na świat lecz w biieżącym roku na 
kie r ·ieczy... · man · ą ws a ' ~;~Y. za ·a sz~r- pe. dsta•"1'•e z'e·znan' s'"r1"a<l·ko'w. . stwa Jeszcze za okUJPaq1 n wielu 1'11. wre- "' "' 

Pan Kazio zamyka a!lbum. llokrotni1e qDtowanych w urzooziie śled- Brygada faił:szerstw zaję.la sie wy-
Ona: Zaraz!.. Zaraz!.. Pan mi jesz- czym. świ1etleni-em tej niejasnej sprawy i na 

cze n e [}okaza~ ostatme-go rysunku!„ Otóż przy rewLzji, dokonanej u Braj- wstępie stwierdziita, że Saicówna uro-
Ku-ku. 

1 

te:rmana, w związku z wykryciem fal- <lz:ila się w Tarczynie, locz nie w 1905 r. 
szywych pas·zportów zagrainicz11ycb zna lecz o ca·le 11 lat wcześniej t. zn. w 1896 
leziono w mieszka111iu dowód osv:biisty na Wobec tego pociągn1ęto do odpowie

Pierwsze dni lata juź się zbliżaią. 
Ze wsZF*kich balonów zacznie 

wkrótce tryskać fontaft:!t - woda sed" 
wa z malinowym sokiem. 

Zanim to jednak nastąpi należałoby 
ustalić co pijemy i ile to ma Irosztować. 

~~~~~!!~!!!_!•!!!!®!!!&!!-!!11WW!!!!~'!!!!!!Z4~4!!!'!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. dzi1alnośoi świ·adików, którzy z;f ożyli fat
szy\ve zcwani1e. Aresztowano więc A- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~!!. 
brama Goldberga (Pawia 24). Nutę Ro-

101na domowa pięknej MedJidie 
z księciem Abdul Kadirem synem sułtańskim. 

tei;berga (Wołyńska 17) i oomocni1ka ra· 
bina Joska .Marienberga (Targowa 48), 
którzy do winy przyznaJ.i się tłumacząc 
że uczynHi to za namową Bra:ttermana : 
Rozenberga, którzy zap!aoHi im za to po 

Od dwu lat zgórą zajmują się sądy Medjidje bowiem była odaliską i po.. 5 złotych. 
węgierskie sprawami małżeńskimi ksią- chodziła z plebejuszowskiej rodr...ny. Oto w marcu zglosiia się do nich 32-
c.ia Abdul Kadira, syna sułtańskiego i je- Małiką jej jest kucharka, a ·ojcem trę- letnia SakóY-."na, painna, która z Powodu 
~o żony UToczej Medj1dje. hacz pułk.owy - tak twierdzi syn suHań- swego W'i1e'lru nie mog.ta zna-leźć męża ii 

Małżonkowie żyją w ustawfoznej woj- ski. poprooiła o. POf!lOC. Brajterm~m i R.o~n-
nie :i robią 1sobje ciągle na złość . Księżna zaś Z'alewając się łzami utr,zy berg zgodZiili się tą odmtodz1ć. 

Abdul Kaclir, t.rwoni resztki suł:tań- muje, :iż ·była le~alną . żoną i pochodzi z Vf . tym ce'l'!l ud.~l1i si~ do ra1b~ Jan• 
sfoiej fortuny w nocnych kabaretach, przy aryst?~ratY:c~ne~ rodziny. kla ~l'lber~zta1.na, zą~aJ~C. wydam~ me-
jaźni się z tancerkami, wypraiwia wspa- 01-c:~ec 1e1 . p1~s~ował urząd dowódcy t~~·k;1 Sakowrn:e, k~ore.! Jakoby . me Po,: 
niale, uczty, porzucona zaś Me,djidje roni gward)l sułta11:sk1eJ, a matka była damą siad~1a„: ~abm z~zą;dał . zen.am.a w !~ 
łzy i uwodzi węgierskich młodzieńców. dworz„u., , k . . Abd ,_ K- .:i~ • ·~Omlsdarl1acre.h. ~"~mdl;o;vijue . się zinaileWzlii 

U · b , okr , ... „ 1osc s1 ęc1a u.11a. awra me 211a 11 
- a. sza 1s1.ona J'-5'1. . z 7Jłlana. 

lll1e yc u""'"ł' miary. wyniku jej Salcówna 111i ie ty•ko nie wyj-
Ki!k~ mężczyzn t~rgnęł:o s·ię_iuż na Przed łdJku dniami wykradł dwoje dzi.e prędlko zamąż, a[e i z „Pawiaka", 

~.w.e zyc1e! z po~odu J~s~owł~se1. Med: dzieci, które chowały się u Medjidje i gdziie los jej podzielili Brajtennan, Ro-
P'~1e, a m1~~zy m~sz;:zę~hwym1. of.i.arami wyw:iózł re w niewiadome miejsce. :?)enberg i trzej świ.a<lilwwie. 
1e1 ~aloti:osc1,, znaiduie s.1ę pevnen poeta Zrozpaczona matka za~ikar.żyła więc Sprawa ta, chociaż się wydaje być 
wę.grnr~:1{1, ktorego ledw•1e ttt~atowano od zł.ofliwego małżonka do sąd.u i z rozpa- skof1czona, ni·e jest taką., bowi1em u rabi-
lll!eTc1. _ czy postanowiła zmienić tryb życia. na z111alez-i-ono jeszcze 11 metryk, 1podob· 
. Abdul Kadi; wniósł przeciw .swł!j żo-

1 
Chce zostać gwiazdą filmową i czeka nych do Salcówny, co nasuwa pociej

·~ kargę o ruele~aln~ ui:ywame tytułu na korizystov e.n.d;\rt~.ment do Ameryki rzenie, że fa~szerze pwwa1dzili swój i·n-
< u\ląceg1>, lub Płtryża, · tcres na v.iekszą skalę. -- , t 

Admirał i ulata. 
Mało kto zdaje sobie sprawę z tego, 

że oba te wyrazy są pochodzenia ;iiee:i· 
ropejskiego. Admirał pochodzi z a:-n.t> 
skiieg.o a.mir, który to wy.raz jako em.N- zna 
ny jest jako narzwa dla dy~tar.za u uaro 
dów wyznają-cych islam. Wynzem znowu 
ar~rahl określono flotę, która ut:rzymv
wała komunikację między Hiszpanją a 
Afry.ką północną. Połączenie tych słów 
amir-ar·rah.I stworzyło wlaśnie ów w-y-raz 
admirał. 

Wyraz ułan jest również pochoo"?:enia 
wschodnie~o; po tureeku oblan znaczy 
tyle co chłopiec, jeniec. Stąd wyraz ten 
poozedł w utycie w Europie, jako okreś
lenie ~ormacji wojskowej. 
••eG•~····~··•••ltlllllllłl 
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Tam, gdzie się dzieci żenią •.. 
---:o:-.,__ 

W Indiach zawiera się małżeństwa bardzo młodo. 
-:o:-

Wśród królewskiego przapychu odbywa su1 taka 
ceremonia ślubna. 

Zwyczaje hhndyskiie wyma,gają, by Ostatni10 taki książęcy ślub odbył się 
śl1.1'0y za .v·iernne by1ły bardzo wcześnie; w Indiach mi,ędzy dwunastoletni·~ kslę
totd mlodzi1eniec za1ledwie kończy 15, a :hnic;zką .. Kumari Ratan'kuar Bai r księ
nawe~ 14 lat, sta.je na ślubnym kQłbi1ercu; c:!1em Kumar Laikmishandżi:, maoia:cym lat 
u dziewczviny przeciętny w<i1ek zamąż- 14. Oboje są dzi.edzi'Cimi porteżnY'ch kra-
pójśda - to lat 1:-. jów w :pół:nocno-zachodnk1h Inrd'ia·ch. 

Dav.''Il'i•ej, dopóki prawo angi.elski·e nie Strój panny mtode.i lśn' od peret rHa-
usunęto tego zwyiczaju, wyichodzi'ły za- mentów, rozsiar1ych po ca.rei sukni i w 
maż dziewczyinlkii 10, 8 a nawet 6-l·etni:e! uczesaniu; na każ.dej ręce ma ona p·o 10 

Dzii'Ś taik n:iedobrnne maJżi:ti·<;fWa wv- ci-ężki'ch złotych bransoletek. roobnych 
szły naogót z użycia, utrZY't11uj'ąc si•ę je- d,rog&emi kamieni:ClJlTI:i; na nogach zaś ma· 
dynie w rodach ksi·ążęcyich, gdzi~ przy- ona rni:t:en~i haftowa'lle 1De1+1mt 
\viązani'e do tradycji trwa nadal j, jest Strój patLa młod:eg;o jest bo·r1 ~ • !,.,,._z
bardzo si1Jn.e. DziiaJają tam zresztą w c.ze ws.painia•lszy. Skfada się on z tU1I1iki 
d'Uźie'i mli'erze także względy dynasty- z biia.fego jedwabiu, grubo haftowanej w 
czne, myśl 0 za;pęwniieniu sobie na:stęp- zfote !k:w'iiaity, ipod posz6stni1e zwi1niietą 
ców. kolją z .,ernl pyszin'i'ą się na jego pl1ersf 

cale masy dijamcrttów i mbilnów. Bez 
przesady moż,na powiedzieć, że str-Oj ta
ki kosztuje dviesicitki· miHonów zitotych. 

. Oenjalny reżyser 

ERNEST LUBICZ 
stworzył nowe arcydzieło . 

p. t. 

Całuj mnie jeszcze ... 
W roli gł. 

Maria Prevosl 

IrHinna imiert 1oieraua mt niewieitilD. 
Sam ,sobie wymierzył karę za niecne postępki. 

• 

Wkrótce 
Relitgi1jny obrzęd zaśłubiiu od'byWa s~ę 

na•jczęściej - przynajmniej u zwoilenni-
ków Brahmy - nie w świątyn1i, lecz w p,omimo czterozi-estu siedmiu lat, iktó- Rozpoczęła się .gwałtowina walitia, w 
domu pana mtodego. Panna mlo~„ r,rzy- re diwi~ał na swych .b~rka<:h, p. I. .A.ud:ran której p.ad!ło kilkadziesiąt strzałów. 

Hi~winn~ ... 

na tle sensacytnego proc.esu. 
łlierwsze p JsiedLeme try
buna lu. ProK urator domaga 
się zarządzerna tajności o
brad. Publiczność reaguje 
gwałtowme. Zam·e3zan1e na 
sal1 Ława świadków obja-

w·a niepokój. 

bywG.. tam, otocz.ona ws,pamiaJlą świtą, był •on Jednym z nia1niebezp1eczm:el:szych Audra~'·owi zabratkło .ła~U!llik~, wys 
'W której skład WChoozą z źasaidy W'SIZy- lowelasó1w, j:a'kk,h ,znał!!; kula z.lemska. , koczył WllęC ,ok,n:em .rz ;brze~e~-O puębra. 
scy krew111i i ipr:zyjaclieile. Szalały za rum komety, a on za nie- Tak sk.ońc;zył m~e zycre -;- poże-

. Kiiedy wstępują w związki mal·żeń- mi. • . rac~. se:.c kobiecycih 1 sprawca waelu itra-
sk1e. ludzie bogaci, p0 ul1icach defi1lują W os~~t~1-c~ ledn~ik czasach !Pllin Au~-' ig•edllli]1•mńłmao•s•nllydt•.••••••••mll 
kome o bardzo kosztownych siodłach >ran wy.rozniał 1edyn1e bar<l:~o młode dz1e '*'.-Watt 

~tonie, nakryte cudnemi kapami. Pó m!ie~ wczęta i uwiódł t6-letnią Ma~g°':zatę, Tragiczna pomyłka strażnika 
ście uwija1ą siię kupcy, którzy już od bar córkę poważnego obywatela z Ni<:e1 • 
dzo wczesnej godzh1y przebiegają mia- Ofiara }ego afektów została matką, a zamiast zlodzieja zastnelil 
sto. I nic dziwnego, bo majią oni co robić: uwodziciel pod nads:kfom jej rodziców, pannę mlodq. 
Z\VY zaj nakazu}e bowiem, .by zaprosze- uczynił formalne ziobowiązanie, iż ożeni Młode mał.ż.edstwo Edward i Maria 
lll na ślub zaopatrzyli się w mnóstwo się z Małgorzatą, po przeprowadzeniu Lavaud podejmowali 51WYc.b. ~ości ucztą 
podarków. . rnzwodu ze ewą żoną, . z kitórą nie miesz- we.setną w resfauracji ·ogr.odu zoologicz-

Dla tych, którzy zapomnieli czegoś kał od iszeregu lat. nego. 
kup•ić, ufatwienicm jest, ż.e kupcy krążą W .kilka tygodni po podip.isanńu -cyrogr - Ani się sposłtzegH biesiiadnii<:y, gdy 
z•e swym towa:rem, zachwalają jrego do- fu, zgłosił się .p. Audran do 1'odzi<:ów nasbł wieczór i ,ogród ·zamknięto. Chcą,c 
broć i ni•ską ·cenę. ~ swej narzec,zonej i zażąp.ał unieważnie- się wydobyć z ogrodu, poozę:li goście bić 

A gdy już caity orszak zbierze się na nfa umowy, al.bowiem się rozmyślił i nie- ipię·ściami. i laskami w ibram.ę. 
miejscu, zaipalą święty ogi1e:1, po jednej 'ma zamiaru brać śla>du po raz wtóry. Hałaisy te zwahiły stróża, który nie 
stronie umlies.zczając wazę z wodą, p.o Między uwodzicielem i ojcem po- namy&1ając się wiele - strzelił w gr,oma 
drugie.i zaś ża.rna do mi1eilenia zboża. No- krzywdronej nastą.piła gwaHowna wymia dę weselnyoh gości, będąc pewnym, iż 
wożeniec bj.erz·e swą panią za rękę r o- na słów, w czasie której Audxan wyjął są to bandyci, którzy chcą wyważyć bra-
prm-vadza doJkota ogni'Ska. Każdy z ko- !!'ewolwe:r. , mę ,ogrodową. 
16~ czynii bóstwu ogntia Qlfiarę 'z masb to- Broń wypaliła przypadkiem kładąc Skutek sitrzałów ,był tra.gkzny. Pan-
pionego i ziiarein. Póin~ej gdy p.ain mf.od'y trupem maif:ikę Mał~o:rzaty. Mąż zamordo na młoda ugodzoota w serce •11Inada 111a

roz;p.\óN już wa;rkocze Żl{)lny, kapłan kro- wanej wy·biegł do drugiego pokoju, chwy lrty:chmiast. 
pi iich kHkoma kroplami wody. Cere- cił bmwmn.· .g i p,oczął strzelać w ikierun- Sprawcę zabójs.tiwa pociągn~ęt.o do 
monja skof1czona. ku zabój1cy. . . odp-0w~e1dma:lności 

{w't ••••••••••a••••„••••••n••••n••l!f~!!l•••••••-•••llll••iil• ?.::S.ł 'I opiek-0walby _s~ę n~ą jak dz~eckiem. r:ie kacji, zrzucić z siebie maskę obrzydłego, 
•V 'łf'r.I G. w AR 0 EN · • \sim V~ opuszczałby JeJ am na chW1lę. Opowie- starca, pochwycić ją w ramiona, rozca-

i li i ZBR .. DDłłllł •111 •o~TE caRLD a~ i ~~~li~ai ~~b~itc~:~~ dziet:k ~;:a!~~dzie ~~:a;z~~it~~t~ i:;~z~;uo~c~apo~!~: 
= = n w l'I li • n : r = Nawet - gdyby go me kochała - nia - - -
: 

11 
: : •: potrafilby ją zdobyć żarem swej nie- Otworzył oczy. 

: ;f tPowieść. ~rvminalna na ~le życi~· ,.angielskich ; I okiełznanej miłości, potęgą uczucia.. Helena siedziała w kącie odwrócona 
•DD m1l1onerów w stolicy hazardu\ 'CIBl!ll U . dtb · · bl' k bl' · t k · ·1 p d 
11 • s1a t y przy rnei 1s o - izm - twarzą spo oma i. mr cząca. ociąg u-
1G1•••:111••••11•11••11u•••11uuuiamrellil&Ual!llllll!lllł!!!ill:!•i'!łaa•••1:11••1••••••11•m•11111 ko„. Ująłby jej rączkę w swe dłonie .. A dnił. Za oknami majaczyły kontury zni 

43) potem - - ścisnąłby ją mocno - moc kających miast i wsi. 
. J'1 ROZDZIAŁ XXI. byt dla niej w tej chwili rzeczą obojęt- no - - w swych ramionach, obsypał- Kliford nie mógł dłużej usiedzieć w „ . 

„POD~óż POŚLUB.NA". ną i konieczną - nic więcej! by pocałunkami jej młode, piękne ciało wagonie. Przeprosit Helenę, która nie 
Kiedy on je] powie calą prawdę?... Zatopiona w własnych myślach, po- - od glowy, od różowego 1.szka, od patrząc nawet na niego, skinola obojęt-

1 jak to powiedzieć? zwolita swemu towarzyszowi podróży krwawych warg - aż do stóp .. : nie głową i wyszedł do kurytarzyka. 
Myśli te ani > na chWilę nie dawały czynić co mu się podoba, nie wiedząc • Nauczyłby ją kochać jego niewyczer Odetchnąl głęboko. 

mu spokoju podczas podróży do Paryża. nic o fragicznej walce, jaka toczyła się paną, niezgnębioną milościa.. Spuścił szybę w oknie 1i oparłszy się 
Każdy obrót kół czynil wyznanie w sercu jej rzekomego malżonka, który I żyliby - jak mąż z żoną... łokciami o poręcz, spojrzał w ~wiaidzi 

rzeczy coraz - bardziej trudniejszą do jeszcze teraz nie mógl opanować sytua A tak - to co?... ste niebo. 
przeprowadzenia„ cji, nie mógt skupić myśli ani zorjento- Rozkoszny dreszcz przebiegł mu po - Jeżeli niie dziś - ło jutro ... Wszy-

Oto - ttelena siedzi na przeciwle- wać się -w konsekwencjach, jakie mogą ciele. stko jedno... Kiedyś przecież będę mu-
gtej ławce, wtulona w kąt i patrzy obo- nastąpi( po jego nagłej ucieczce z Mo11- Bał się podnieść wzroku, by nie zaj- siał powiedzieć jej całą prawdę .. A po-
jętnie przez okno. Nieruchoma, milczą- te-Carlo. rzala mu w twarz i nie odgadła tajem- t€·m„ .. 
ca, zamknięta w si>bie na siedem spu- Kliford. zadowolony był z je.dni.i tyl- .·nicy. Potem ... Potem„. Właśnie - co po-
stów. ko rzeczy: - kobietę, którą kocha:l nad Ale ona siedziafa j~k przedtem cicha tern będzie? ... 

Nie zwracała na niego najmniejszej życie, dla której gotów był poświęcić zamyślona, obojętna, wpatrzona w siną Potem będą musieli się rozstać.„ !n-
uwagi. Od chwili, gdy pociąg ruszył z wszyst~o co posiadał n.ajcenniejszego ~I' dal, kfębiącą się za oknami mknącego nogo wyjścia niema, .. 
Monte - Carlo, nie przemówiła dofi .mi tę kobietę los pozwoli! mu naz~n':ac exprcssu„. Musi ją odWtieść bezpiecznie do Lo·1-
slowa, ani razu nie spojrzała na niego. „żoną".„. Kliford zacisnął wściekle pięści .i za dynu, do jej rodziny. 

Denerwowata go myśl, że będzAc Sama myśl o te111 napawała go ra- gryzł wargi. A tam ona już sama da sobie radę„ 
musiał przebyć z nią razem w tych o- dośoią„. · Ta cisza w .PrzcdZiale doprO\vadziła Tymczase.m musi grać konse-
kropnych warunkach cale osiemn~,~cicl .Ach, gdyby to mogło tlyć prawdą!... go do szaleństwa. kwentnie swą rolę ~o końca .. 
godzin! Gdyby on móg-t naprawdę odbywać Iielena założyła nogę na nogę. Z pod A jeśli nawet ... Jak on jej wtedy po-

- Przyznata się do tego, że jest żoną w tej ch'wili podróż poślubną z łiel~ną.. lekkiej sukienki wychylil się rąbek je- \~.ie prawdę? „. ' 
Krakowskiego i tolerowafa obecność Ale nie w tym stroju starego nieclo-

1 
dwabneg-o dessous. Obclsta pończoszka Czy oświadczy jej poprostu: 

mę~a z obowiązlrn. ięgi !„. Bez tej szminki na twarzy, przy 1 nwydatnifa krąg!ość kolanek. - „Jeżełi pani była żoną Krakow-
Nie objawiała w stosunku do niego czepionej brody i wą.sów„. Poprostu oni' KUford przymknął oczy„ · skiego - to teraz jest pani wdową! Je 

chociażby pozoru jakiejś radOści lub za- -- n:itody, silny Kliford Kin i 011n jego Gorąca fala knvi zamroczyła mul stem samozwaficem, który znalazł tru-
d'owolenia... naj!'lod~za żona, najukochańsza Iie1cna ! umysr. Czul, że mdleje. Chciał wstać, pa pani męża w piwnicy wilti na kilka 

Ale to nic znaczy, że obcl1oclzila s;G Gdyby rnóg-~ chociaż z nią pomó\vić. 1 zbliżyć siG do niej, powiedzieć wszyst-
1
• chwil przed pani przybyciem"' .. - . 

~ rum bri;.t~lnie. Ni~! - popróstu mq;~ W:rttumatzylby jej wszystka. A pote._1 l ko, przyznać się do tej podłej mistyfi- ~D. c. n.). 
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Sieroty f zniedołę· 
inia li starcy, cho· 

rzy umysłowo 
powinni być przedmio· 
łam opieki spol1cz1ństwa 

~ ~ '\ .. 
z wvcieczki dziennikarzv. ,polskich do Czec.ho1lowac11. 

·.:~·-}:;~\%;' -i:, ~·>':" ·- ~;, • -~' 

Doniosłe uchwały przed
staw1c1elt samorządu 

ziemskiego. 

.. 

Odbyty osfatnio w Warsz•:iwie ~jaz.d 
')rz1edstawk~i·el.i samorządu zi1emsluego, 
~ którym wztlęlo udziail dkolo 350 dele
gatów ze wszystkkh s•tron R~eczYJ?ospo 
!~tej, zajmowa:l się między. In .. dorno~t·e
go znaczenia w nasvem zyc1u publrc~- i 
u.em zagadu1e~11em, mianowJde zagadme 
n;em opiie•kii SQJOl1e1cvnej. l 

W pafrstwaich o wysioki1ej cyw.id1i:zacJi ł 
z.a.gadlnieni1e to jest uregul·~wai~e o<ldaw- · 
na. Opi1eka spo•teciina przyJmUJe pod swe 
skrzyd!la ws•zyst!k·i1e jedinoisitki przez los · 
i prrez życie uipośiedznne. Żehra:c;hyo 
jest tam tępii'O'ne z cailą bezwględinosc.ią. 
NatomiiaJSt każd:e nieszc:zęśoie luidziki•e o
tacza samairytailsikiie mi~osierdzii•e spoik~-

f:llan-g·e ct·aJ'fa.ire,. rn.Ucu JcgacyJ
nY Uiz.pHtej PqJ~kie.j w Prnd.ze, 
Jwn K.w~zo-S-ledlewsld, 1fotóry pnzy. 
jął wydecri:1kę w srulonach p{)·:>el-

I . 

Wacław Uzosna1cski, refęrent prn-. 
wwy po1selstw:t poil:;,ki;:go w Pra
tuze, kt6ry 1-0!Wa[1zyisz:i-·1 stale :Y" ~·-

cie c·zic.e. 

f'rnzes EJ1tbu po!:,~:pg{1 w r'radze, 
inż. SkrOt'lCl).czewski, se.kr. gen. dy

rekcji. zd,dac1ów Szkody. 

!?om.an Jau·orsl;;i. kiero:wJ1ik Po~•· 
,Jd>ej A.g. Tl}leg-rad'ie ,zne~· w J:'.T.adze, 
który to,warzyS:zył M{\~e wvciece;ce. 

czeństwa. . 
U na:s sier·atY, ckłe>e!i bezdomne, znie

do!ęż;IJliiaLr star.cy, pozbawien1 maiją1tku l : 
rodziillly, utrzymywainli. są wprawdzi~ : 
także w różinego rodzaiJu zakładach 1 .~ 
przytll!l'kaic:h, aLe pędzą- tam żywot prze-~ 
wa:hrrle nadzwy1czaj oi1ężki. Przytu~ki te 
są jedJn.aik prziepe1t1niooe, !iJ w1eilu z IJJi1ch 
kola.1CZte się na taska wym. gorzkim 1)h!e
bie u łudzi1 obcyo'h. Zakłady dla najbar-

st.-«i ,p1oiL~l::ii.€g;!). 

. dz.ileJj upoś:l:eid1zonych, dla umysl•owo-cho
rycb, są taikże przepelnii<:me. Przyjmuj;.i 
do nfilch tylko ailho cho.rych, za których 
utrzyma-nie moż,e rod:zliina opił;aicać, ailbo 
też choryich, lktórny z.agrażaiją wskutek 
swej meipoczyiailnoS.Ci otoczoo'1u. lnrn 
chorzy zna~d'ltJą siię na w0!I1nioścn. prZ<eby 
w&1ją mi1ęd!zy zidlrowymt, j1aikże cz,ęs1to bę-

Senator Jerzy Pichl, ,prnzes .. SY-Jl· 
ruka.tu cesko1s1ovenskych ·nowi· 
·- Earu". 

Wacław Svichowsky,· prezes J,.omi
tehr, dyre!ctor arjen.(lji „Ceailrnl 

Euwpęa.n Pt:ess". ,_._:1...._ 

James Hyka, sekr. komitetiu, red. 
nacz. w mintsterstw.ie Sipl'll·W zagra· 
~- _ ą~!}]J1lY.<;,!J .W. !'md~e. ·-'-~ 

Edwarcl Panna, nacz. rctlaktor wy. 
d,zia,lu pm~. mini&t. •-;prww ~a.g;r. 
.__.., ~' ____ w Pracl~e. 

a dąc n11eza!Sił'iużenie pośmi.ew;iJs'kJrem otoczc 
rriia. Doip11ero przyp~yw SlZaJleństiwa powo 
duje z.aopli1eikiowa;11ie s1ię lllilemi prz.ez po
:wołane czyimtkt. 

Wszyistkliie te spra!\vy mają być ure
gu'lowaine przez mi!niiisterstwo pracy i o· 
:p~·~ s})Oiflecmeij. Samorządy ziemskie 
słaiją do pracy wespót rz: tern m:ilni'Ster
stwem. 2Jjaizdi W sprav.riie opiierk'it SPO!lecz
neJ 1P1c:YWZLą;f 111.ais.tęipujące uchwa~y: 

miłosna w ·operze 
to najgroźniejsża rafa, o którą może .. się rozbić śpie

wak lub śpiewaczka," 

tw1'!rdz1 znana artys.tka operowa Maria Jer1tza. 
1) Ustaiwowo robow1rązać mias:tai ni.e~ Od wznioslośoi do śmieszności jest 

wydz~tefone z powliatów d'o ponoszienfa tylko jeden krok, a krok ten najłatwiej 
wyd!altików na wsp61ne ce·Ie opiie1kr spo- uczynić w wielkich scenach miłosnych 
lecmej. w operze. Nawykliśmy ws~ak do tego, 

2) Rrzest.rnegać śoiislłe w P'raiktyce po ze naszym uczuciem namiętnym lub 
·~.ia~u z~dań, wpr.ow:.a<lizoniego pr.ziez u- tkliwym dajemy wyraz w mowle, a nie 
staiwę ·o Q!P'ieoe s;po~ec.zinej fu prrz,epiSl\lją- śpqewie i dlatego tylko wyjątko\VO ge
ce;.go samoirząduwb' powńiaitowemu orga- njalnym indywidualnościom aktorskim 
n!zow.airui•e ·~ prowadtze·h'ie 7-a'ldadów opie- udaje s•ię arję miłosną odtwor?:yć z całą 
k!b spiQll·ecroiej il wogółe po1'itykę iinwesty naturalnością; Scena miłosna· to żawsze 
cyjiną w tej dz1i1ed!zi,l1Ji1e, gmi1nom zaś Sl!}Ta najgroźniejsza rafa, o którą się może roz 
W'Owaini.e oipii:eki! bezpośredniej - a bić śpiewak lub śpiewa_~zka. O tych 
w.i.ęc 1i. o.p1llaica111~e kOS'Zitów utrzymania trudnościach sztulii miłosne! na scenie 
sw'YIC'h bńiediny'Cih w zaiklaida1ch. operowej znana · primadonna operowa 

3) Zwiętlrszyć środlki na opielkę spo- Marja Jeritza, mówi. w jednym ~ cza-
teczmą p~ez PT!Zielmzailllie- na te cele sopiism: · 
wsziefil\lilch grzywii1en admiind1strncyjinyich, „N(lturalność w scenie . miłosnej w 
iaik to by.to do 11111edawn.a. Nafoży równii.;ż operze, to największa sztuka, którą każ 
przekaJZać samorządom maijątek Po by- dy śpiewak musi równie pilnie studjo
Łvch radaich dobrocz.Jnnnoś.c.r P'Ub1iicznej, wać, jak samą sztukę śpiewania. Pri
kuraitorj.aieh trzeźwości~ b .. z1i1emstwach, madonna musi służyć d'"·mn panom, mia 
ora:z ws:zeH\!t maijątetk, który si!użyt PO- nowictie libreciście i kompozytorowi, a 
przedlndlO d!la celów opfo'ki~ spofocz,nej. slużyć dwum panom nie jest rzecza la-

4) Wyilmrnyistać zwJ.ąizdd samorzą· twą. Naprzyklad libretto wymaga, aby 
dów do orgainii0owam~a ii proiwadzenia sopranistka namiętnie objęła tenora; · ca
specjia!linych Wlk1tardów opi!eik!j społecznej, łą duszą poddała się jego gorącym po
zwf.aiszcza do cza•su POW'Sif:aJnlLa samorzą- całunkom, jednocześnie jednak kompo
du wojewódtz,k<i

1

ego, który · przeirnk~ te zytor nakazuje, aby każda nuta była speojwlne ce1'e. 
5) Przywrócić obowtilą·zie!k: Pafrstwa 0 _. wzięta należycie i każdy ton dostatecz-

bo nie długo wytrzymany. 
pi,ekowamJiia Się tt gtllruii, którzy n~1e mają Ażeby sobie J)oradzić ,.,,. tej podwój-
prai\va d!o ot*ekll sipbile•czirej w żadini ~j rie.~ grze, śpiiewaczka musi ·· dokladuie ,,.mi1nie .... ·• 

jeżeli jest nainięłnym, ona mus_i ' go ha
mować; jeżeli tenor jest maly, to sopra
nistka winna zawsze wybierać sobie ta
ką pozycję, aby n,ie mus1iał patrzeć na jej 
szvię, kiedy ma śpiewać, spoglądając jej 
\V oczy. Jeżeli bohater obdarzony jest 
pokaźną tuszą, to śpiewaczka musi o
gromnie uważać na swoje ruchy, aby go 
nie uczynić śmiesznvm. _ 

Dziwnym zbiegiem okolicznośoi naj
większy mój sukces w scenie · mU.osnej 
zawdzięczam szczęśliwemu przypadko
wi. Śpiewałam partję tytułową . w „To
sce", a miałam to szczęście, te próby 
odb~rwały się pod osolJ'istym kierun
l<iem Pucciniego. · \Vtaśnie znajdowaliś
my się w pol_owie drugiego aktu, kiedy 
bohaterka zgnębiona rozpaczą, pada na 
sofę, zanim odśpiewa swą wielką arję. 
Idąc przez scenę ku sorie, pośJlzgnęłam 
się j upadłam. Nie chcąc zaś uczynić 
zamieszania, odśpiewałam swą arję, Iem 
fac na ziemi. Puccini był tern zachwy-
eony. . 

- Nareszcie · odkryliśmy właściwy 
sposob, w jaki ta arja wykonaną być 
powinna --"-- zawołał. 

„ W•r·~z;dile z.Taizid!' W:ypowi'edzJat się 7,.a znać śpiewaka. Jeżeli on jest chłodnym 
zw'iięk!s•zeniiem b'Ud~etu min'Vsterstwa pra ona musi \vynagradzać to namiętnością, 
cy ~ OIP!iiekiJ społioozineJ m c·eilie orga111faa- ,----
ej,:. spoojalnylC'h zaJkll'iaidiów dla umvsfowo
cho:rych IJ.)l()Zosita~ących w w:i:e:lu ·wypad
kaicn ohecn.1:e ·rex na!l'eżyted opjleik'i'. 

Maria Jeritz uznaje, że najcięższq ro 
Ją dla niej jest. 'IV •• Kawalerze róży'· .1Jar
tja Oktawjana. Czuje się ona tak bar
dzo kobi·etą, .że nie potrafi nrzekonywu
jąco odf\vQrzyć postaci m;:i;c:-,;vznv i co 
cłTwila zdaje "sic; jej, że jęst śmie~zną i 
11lcnaturalna. 

a 'W4W444S# we••ą;FM:a::a 

Kiedy człowiek 
jest pijany? 

-:-

Sprawą tq żywo zai~uie 
się angielski świat me

dyczny. 
Kw.estja, kiedy człowiek.a możn~. uw~ 

żać za pijanego, interesu1e ang1elsk1 
świat uczonych już od dłuższego. ~za su, 
choóby już dlatego same&o, by m1ec pe~v 
ne kryterium do osądze:ma wmy •;złow1e 
ka' w stanie niepo\Czytal-nym". Dhteg'o 

" cl „ A. uczone „Towarzystwo me ycz_ne. w,·. n 
gli wyznaczył·o komisję, <lo kt~reJ .-i.a.tezą 
najwybitniejsi lekarze, urzęd;i1cy są~?
wi i policyjni, celem zbada.ma .1 ok~·e~ie 
nia kiedy istotnie ro,zpoczyna. się u c:.i:!'o
wieka stan upicia, wyklucza1ący poczy
talność i odpowiedzfalność za czyny. 

Sprawozdanie komisji, jak nastąpuie; 
„Stan kompletnego pijaństwa. może byc 
dopkr"o wtedy przyjęty, _ieżeJ1 doty.:ząca 
osoba jest do tego stopma pod w~ływem 
alkoholu, że zupełnie traci kontr?lę. s~·o
ich z.dolnośd, to znaczy, że m~z,J')111ą 
jest .·wyikortać te czynnofoi, których wy
konanie mu się poleci". · 

Całkiem dokładne zaop.i.njowar.i~ -::zy 
człowiek jest pijany czy nie, . jest zda~ 
niem komisji niemożliwe. By LIZysbc cl.o 
kła:dnv dowód upicia się dan:?g1J o:;obm
ka, tr~eba go poddać najrozmaihtym d?: 
świa·dczeniom i egzaminom. Uwz.!~lędnic 
w tym wypadku trzeba ogólną po5tnv_ę, 
stan jeg·o ubrania, woń odde~hu, "posoł) 
mówienia ruchhwość języka, spo ;ó" cho 
d~enia, siedżenia i wstawania, v.:lolno§ć 
robienia szybkich obrotów :::iah, prób~, 
czy jest w stanie podnieść z zi2'11i Glówek 
albo monetę, reagowanie źrenk, od:iy-

, ' Ks. Wilhem szwedzki, najmfod.;;;zv wytrzymalośó fizycz~ą, Wyklady - l:IÓ- chanie itp. TrzęsiBDIB ziemi syn króla, znany jako myśliwy, pisarz .i I wiąc nawiasem, książQ mówi świetn1 an Nat·omiast mało wagi należy pr~'.ykla 
Wykłady księcia szwedzkiego. 

.pp<lróżni!k, pobił obe(,'nie rekord JWemi gielsz~zy~ną - n~leiały_ i:·od?bno. do naj· dać do szybkości tętna, ·częsl·.:!go powta-
na Kaukazie. ddczytami w Ameryce. Pod~óżują: po ca. b~1«::lz1ci 1nteresu1ących, .iak1~ k1~dykol-, rzania t eh wyrazów, niepewnoki przy 

Moskwa, 30 maja. łych St. Zjednoczony~h, książę ;vy~łos1ł wiek w Ameryce wypow1e.dz1an'o. . . . ~ . · t . ._ ., L 
W powiatach CŹti~uj~wskim i \Vol'- 51 wykład. o 'Swych przygodac.h :nys]iw- . Dos~onał~ il.usfl:ację tych , o:k:-1.t9.w p1sanm 1 chodzen~a po pros ei -~ni1 .. ~ e

C~art?kim ~ato s!ę odczu~ silne t:·z. ęsieHie i s-~ich .w Afryce, frócz teg•o ks1ąż~ \~po I sta:r:•ow1ły _zdjęcia filmowe:. kto:re ~.~1ą~ę ka·rze przestr~ega}ą prz.~d- z~yt . 'P~,~:z: 
Zle111'1~ ktore me · przyn105!'0 w:1ększych 1 w1edz1ał na baink~tach 50 przemov.·1en. ro~nł p·odczas swych. podrozy af.ryi rnn- ne~ konstat~wa~1e~1 p1ia~s t w<l: 1 _w „ , ~ 
strat, lecz wywotato panika wśród Jud- Jegu impr;esado, który mu stal'!! fo- · sk1ch. To powodz7rue. tak z~c~ęc1b pre zu1ą na f~kt, ~e ZJ'.1;W~ska zupełme !·?~fob
ności. Trzesienie 'ziemi odczuto również warzys.zył, po.wiada, że biążę nietylko I leg.enta, że zapowłedztał na 1es1eń dru~? ne do ob1awow p1Ja~stwa mogą byc. wy.~ 
na Kaukazie w mieście Gory, ;,;·dziie kil- miał ,olbrzymie powodzenie dzięr..~i treści serie ·odczytów. . wołane prz·ez :oz1;11a1te, choroby, a nletvl 
ka budynków rozpadło się., wvk{adów. lecz u wy.kazał niebywałą . ko '.Pr.zez naduzvc1e alkoholu. 
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Siatkówk• : i -narodowa; (dwa ognie) XXX dzień turnieju walk francuskich. 
na boisku Gimnazjum ·im: Piłsudskiego. 
Nowa b.~(dzo piękna gałąź sportu · na widowni. 

' ' ' "• 

W ubiegiłą ni1edziłelę w porze polu· ten, który, p1i~kę ztttp~l w ręce i puściJ 
dniowej, bai;sko przy Gim11a·zjum -im;_ Pil- ją, '·schodz:i z boiska, ozyH s~.ałe się nk!
sudsklego, zaroitfó si~ znowu, uprawia:- ;wolhHdem, jednakże w grże bierze on 
ją1cą sip'ort mtodzjeżą svkolną 1i Hczhemi nadal ude:iiait usta-\viają-c się poza bois
rz;esza~1i wkJtzów. kiem, na ty,fach przeci:\viłi1ka. W ten spo-

PJękna pogQd~ j ~i·~pif10 przyczyniło sób. drnżyny znajdują.cc,się na boi:sku, do 
SiQ w wysqkim staptllitU do powo<lz,enia staj,ą się w · d,\v,a .ognie„ gdyż , pii<Nrnmj. go
te; faidnei i1t1;1prezy s:portow,ej. dzą w nich gracie zna}d'llją,cy się na bo

Na pii'erwszy o~ień poszła siatkówka isku jak i n&cwolni·cy, · za.jmujący ich tyły. 
Rozpio1częty drużyny żieński·e. Poikommą zastai.e fa druży;na, której-

Gimn. p. Sobolewskffej i p. Prysewicz. ?Statni gracz, „zaistrzeilony" oipuści'l bo-
µierwszy mecz czwórkami. iskio. 

Zwydężyta IP'rzy decydującej p.rze- . \V ~~iku gry wytwairzają .s;ię ni:era:z 
wadze, zaslu~enie naii:ttchHwsza obCiC'l'J.i,e ws~a~a;le k?mbiinatj~e, gdyz ~rn~yny 
z pośród łódzkich s75k-Oł średniiich diruży- -'?l1.aJd1J:Ją~-0 się„ na ~.o'isilp1_ k(>m~1,nu1i:i._ ,:c 
na p. Sobolewskii'C'i w stosunku 30 :7 ! sv.iy1n1 mie~vol1:1kam1, yrzetz:_ic~iJąc p11lk_ę 

. . ·• · ponad głowami przie:c1wn1ka. P11J•ka odbi-
W drugleJ parze grały znowu fa prz.ez ni·ewolnika, jeze'li padi11i1e na bo·-

,.~boleszczankif' z G:imn. p. Kryg1kr. isko prz~c'iwniika, staie s·ie wlasnośdą 
Obie druż~ny wystąpiły w 7-ę przy- tego osita:tnrego. 

czem drużyna p. Soboliewski·ej z rezer - Or}e:ntacja, zw)tbność ~ w unik'1!11iu 
wą. Mimo to wy.nuk pi-envsz1ej pa•rUr, po strzaJów, 01p.a11owani:e J,Jiłikr rękami i sH
bardz..o lad111ej grz.e· wypacH na kotf'.1YŚ~ ne, ·ceJ,ne str:zaJy, są giłó\v.11ą1 podistawą 
„Sob()leszczanek". Ukgify one · jednak w ki piięknej ,gry. \Vdzl'i;ęq;zn,e pol·e -do ,111opi
drugi1ej partj1i. Końoowy rezultat 27:20 su mają w. „11arodówt:e"-. br'amkairz.e ' pilł
na ikorzyść druży·ny p . .f\ryi.?Jer. · k1 nożnej, oraz ze!SpO'ly: grnjące w koiszy
Glmn. im. Piłsudskiego ~ Gimn. „Społe- k·ówkę, u których opanowainie p!ilki rę-

czne". kami. celny i si1l'l1Y rzut są podstawą. 
Pornz pierwszy . . · w Łodzi, poka2aly Zespól im. Piitsuc1's'kkgo, jako naiibar-

p;rę w pi1~kę ·t. zw. ·„nąrodową"'. wzglę- dz·i,ej tispo1rtowi>o1w z pośród wszystk~ch 
dnie „dwa ognie". sz'kól średnich w Łodz.i zwyciiężyl gimn. 

Jest to czysto męski sp·ort, zaslugu- Spoteczine vup·eilni,e za1sł•użen're w stosun
jący na rozpowsz•cchnienie, cl10ćby z tej ku 2 :1. Pierwszą pa.rtję wygrafo ,.Spo
przyczyny, że w grne bi.erze udzia1l aż lecz'ne", by nas·tęp·ni1e dwiie przegrać bez 
20 zą.\v;odini1ków Gpo 10 \V każdej druż- ape]a,cyj111ie. 
y,uJc). Pr;ócz tego gra w piltkę narndow~ Na zakończe11i1e odlbyil się rne·cz w 
jest nadz,vyczaj cmoG:jonująea, polega- si.atkówkę po11l'iędzy ' 
j~ca 11a tern,· że dwi:e drużyny stają prze Szk. Realną p. Wiśnliewsldego 
ciwko sobk na boisku podizfolot1em na i „Piłsudczykami". 
dwie polmvy, starnjąc się piliką . ugo<lzi6 ... I ~w iem spotkimi~.1 Pi1łsudczycy oka
przeciwni.ka, w jaka:kolwi;ek część dala. zali si-ę hezikcmkureincy~ll1ymi1, bi:jąc d::-

Jc:heli przeci\vni·k zfapi1e piilikę w ręce c~;dują'oo sw~go przetjwnuka, w sto~un-
i nic wypuści jej, poz1nstaji2 .na boi·sku, ku 30: 12 ! · 
l'lalomiast zawodni'k uderzany pi!lką, lub .astępca. 

Wspaniałe sukce~y Sztekkera i Kawana. Obaj ·cf· za
paśnicy walczyć dziś będą o pierwsze miejsce w tur.;. 
nie,jµ. Dzis ostatni dzień walk i uroczyste rozdanie 

nagród. 
Przedostatni wieciót . tunrieju walk f" !Para 

franc .·~lr:~h: ipinął · pod znakiem zwy- Kawan - Brylla. 
cięs1tw faworytów tu;rnieju. · Bryłła atakuje e; miej1sica. rWikloczn,~rn 

W pie,rw·sze.j parz.e zmierzył . się Ka- jest, iż Kawan ireze1-.wuje .siły na koniec 
wan z o:hrzymem górn;ośląsł<im Bryłłą. walki, sfosują;c system defeuzywny. 
Spotkanie tych zapaśniikÓ"w, r.ozpor·ządza Rozporządzający 1J1a.dludziką siłą Brył
jących kolosalną siłą należało do niezwy ła J.dlika:lrnotnie zmuszał Ka:wana do po
kl-e emocj·onujących. Doskonały rutyni- 1zyicji parter,owej, lecz Kawan br·onił się 
sta i taktyk Kawan, stosując w pierw- dzielnie unikając poraZiki. 
szvch dwu kwadransach system defc1zy Dopie:ro p10 tTzeciej pauzie r.ozpo·cly
·wny, zarez~rwował siły do ostatnich mi- na seTję ataków Kawain i ~ 40 minucie 
nut spotkania. i bęz speci:a:Lnego wysiłku ·zwycięiża Bryłłę. 
:;pwyC:iężył zmęczóneg·o BrYlłf . W ~en 2 pua 
sposob Kawan zvskał prawo ·do· .walik1 'o. Prohaska - Gruneisen. 
pierw~~ nagrodę. , . . Gruneisen nie walczy 1już tak pewnie 

Na1c1.eika~zem ze .spot~an wcz.or~J- jak pod czarną maską. 
szeg.o w1eczoru była walik~ Prohaski z· Olbrzym czeski ataikuje z furią i dą
eks Cza~ą Maską Gn1,me1Se~e~, . ży jedynie do załi0żenia przeciw.:iiikow1 

Gruneiserf, zmęczony . ostatniemi wal nelsona Udaje mu się fo w 18 minucie 
ikami, nie atak·ował już z taką ·':furją .jaik walki. ' 
dotychczas, to też. Pr·<_>hask~ rrua..ł pr,zez Daremne były iwysiłiki ex maski, · ce:. 
cały czas ~p?tika:nia b~zwzslęichią ł'rz·;- 11em zwolnien~a się z ?elaznych kleH.c zy 
wagę. Wy~hk1 P,r.ohask1, celem zafoze:rua i):v~i:.ski C ~do 5 minut męczy czecl1 
przedw11.iikowi podwóin.eg·o -nelsooa .na- szwa;cara :i pn rtym czaisie są;Jząc i.I' 
~r·odzone .:zioo1.ały FO~Y.si1.\YP1 . .s~'~tkiem Grune:srn nie będzie już miał sił do ob-
1 w, ~8 m111u01e dostare si~. ~u111e1sen w rony, wypuszcza go z nelsona, pragnąc 
zaboiczy nelson czecha. · · ' omdlałego przeciwnika położyć na łopat 

Ale szwajc.at 01kazał się harooo wy- iki. 
trzymałym ~aip'!'śnii'kiem i, ~lis:ko 5 min~t Lecz Gruneisen błytS'kawicznie formti 
wytrwał dz1elme w zaboiczym chwycie .je most i tl!liika porażkd. Gruneisen 
czecha. . ·chwiejąc się na nogach oświadcza arhit-

r~·oha:ska. będąc pe~ny,, ~e ·teraz z fa~ rom, że dalej walczyć nie może i rezyg-
woscaą pofozy przecirwmka na Łop~tk1 ,nuje ze z;wydęstwa. 
wypuszc.za Ęo z nds~ona, · l;cz ,g.z:wa')car P10 krótkiej na't'adzie ikoonłisja sędziow 
błyska~1czrue f?~UJe most 1 w ten. spo- ska !Przyznała zwycięstw.o .P1roha1sce, zas 
is6b unika po;razi'ki. . Gruneisen okzymuje „na•grodę pociesze 

~md.la~y J·edn~~ z n~dmtaru ,w)'.'czer• nia" w sumie 500 złotych i wśród burzy 
panta osw1adcza, 1z dale) walczyc nie mo oklasków opttiszcza Apollo · 
że i wogóle w dniu dzisiejsz-ym opuszcza · 
Łódź 3 par:a 

Gruneisen nagrodzony zostaje „naJl- &telEker - ·Wildman. 
rodą pocieszenia" w ·sumie 500 zł. i wiśród P,rzewaga zmi-en.na. Obaj ·zapaśnicy w,al 
hur~y okla.s:ków ·opuszcza loka1l Ap·QHa. czą spokioj1nie. . . 

Następnie w;paidają na ring Wildman Po pierw1szej pauzie 1Włlidman prze.-
Ws pania/y sukces polskich leklcoatletów w trójme- i S"tekiker. rważa, le•pz w 28 minucie udaje się Sztelk-

'- 'CZU l"!kkoaf/nfycznitim · WaMka ta prowa:dziona była ze ·Z!Illien- ik<eT·owi „młynek" i osz.oł·omionego Wald-
~ ~ J ną przewagą, przyiczem S~tekker .góro- mana kładzie na łopa>&i. . 

E~stonJ·a - •ot. wa - p· o-,Is· ka. wał znacznie nad przeciwn.~kiem iechni- w dniu dz.iis:iejs·zym 'W osfafoim ,dniu 1.J iką i wytfrzyrnałością. I t·umie;u, .zmierzy isię Kaw.an 1ze Sztekke-
. Vf 28 minude

11 
s:osuje Sz!ekker s"".ój !rem ·O pierrwszą na,gwdę ·oraz Wildma~ . z 

(Od warszawsk~ego korespondenta sportowego „E~pressu"). ulub!ony „młyn·eik i osz;ołonuonego W.tldlBryNą o następną. 
mana powala na obie łopatki. .Po wa.likach na:stąpi urnczyste rnzda-

Warszawa. 31 t11aja. 'W rzuci·e dyski.em pi-erwsze nii·ejscc PTzehieg walk w dniu wcz·orajszym nie nagród prze·z misfrza Pytlasińsikiego. 
W trójmeczu lekkoatletycznym, ro ze z<.ijęli gośde: J1ordan (Łotwa) 40. m. przedstawiał się nastęipując·o: J-0~er. 

granym w \Varszawd1e między Estonją 35 cm., 2) Kalikun (Estonja), 3) Baran 
Lctwą i Polską odnieśli po1Jscy l ·e'l~koa- (Polska) 39 m. 74 cm. · 
tleci wspania1ly tryumf. Trójmecz zakończy.ty b~eg<i, w któ-

. \V biegu na 100 mtr. pi1erwsze miej- rych nolacy byH ni·ezwy.ciięfoni .. 
sce i .drugie zajmują 'Szena,Jch j n~ 1~ro- W bieg-u tia 1500 111. dwa pi;erwsze 
•volskii, trncciie Laibe (Est.), czwarte Oja miejsca zajęli poilacy: 1) . Maifanowski 4 
(Łotwa), piąte La·bent (Est.) szóste I~ud- m. 9,8 sek, 2) Potyś 4. 11,2 sek 3) Pet
sits (Łotwa). kcwicz (Łotwa), 4) · Cimmerma:ns (Łot.) 

W skoku o tyczce zmuszeni byli poi- 5 l 6 EsfonJa. · 
Jacy ustąpi·ć pierwsze mi'e·jsce estończy- Bezsprzeczini·e na:jłaJdn~ejszym wido-
1rnwi Tammainowi. Drugi1e mi1ejsice zajął w::s:ki1ern trójmeczu byfa sztafeta 4X100. 
rówmez esbończyk Kiumberg, dopi1ero Wy.grafa ją p1~zewafoie drużyna polska 
trzeoim mi1ejs·cem zadowołniić się musi at w sikladzi1e: W1c1iiSS, Dobrowol~·ki, Rot-
Rzepka. .hert, Sz1enajch. 

Bi1eg na 10 km. przy.ni1ósł wspa1ni1aly Pola1cy wsfan!{)lwl1]j 110wy rekord pol-
sulmes Pr·eyerowii. Po sobotni1e'.f przegra- ski 44 s. ! Dmg1i1e mi-ejsce zaję.ta Łotwa, 
nej na 5 klm. trzyma!f s:ię f reyer na o- trze.de Estonja. 
strożności i dzięki mątlrej taktveie zwy- W ogólnej kfasyfiikacji wygrywa Pol 
dężyił Montm!Hlera na osta:tui'ch 40 m., ska 14 2pkt. ,przed Łotwą 96 1pkt. i· Eston
s~ini1szowawszy w porę. Czas biegu wy- ją 95 pkt. Łotwa, która pi·erwszego dnia 
nosił 33 m. 35,4 S'e!k. MontmiiHer soóźnJ prez.entowala się dość sfabo, wyszł1a w 
się o trzy m. ostatn1l·ej chwi1N na drugi;e miei.sce, dzdę-

SkOlk wdali wygra~ l1otysz Ru<lrtiis 693 ki <ll()skonailym wyni1kom dniia drugi1ego. 
cm. Drugie mi1e~sce zajął Polak Kasp·er- Sukces polsłriich le:kkoa1tlletów sta
kiewiicz 656 cm. · no-wi przerlomawy moment w hi;storji na· 

Biieg na 400 m. d:a1 zinowu <lwa pLerw- szej lefok!iej :H~etyki, jeże-IV się zważy, że 
gz,e mi1ej1Sica polakom: 1) W1ei1ss 51 s. (re- prz.edwnikami Polski były narody, któ
kord IP'Otl'S:kii wyirówna•ny) 2) R•o1thcirt„ 3) Jrc w dzi,eidzi111i.e lC!kkte'j a1fotyki za:jmu
frohliichs (Łotwa) 4) Mu:ss'iis (Łatwa) 5 ją przodujące stanowiska. 
·~ 6 Estonia. . Wład. M. 

'biga i P.Z.P.n. położyły kres wędrówce graczy. 

Popis gimnastyczńy w · Helenowie 
gimnazjum niemieckiego męskiego i żeńskiego. 

Naogól dość monptonny system gimł stością czysto szkoln~, ale i udaną re
uastyki sz\i,;edzkiej, w którym powtarza. wjąwją nowatorskich prądów w gimn. 
się ustawicznie kilka zaledwie ruchów, Podkreślić należy wzorową karność i 
doczekat się \vreszcie w Danji zrefor- wyrobienie fizyczne ćwiczących. Efek
mowania. Niels Bukh i dr. Bode uroz· tern pierwszorzędnym byl całkowJty 'su 
maiciwszy jego całość przez wprowa- kces podczas ogóln. ćwi~eń wolnych w 
dzenie catego szeregu nowych figur i których brało udział 800 uczniów i ucze 
ruchów, uczynili z niego raczej rytmi- nic, zadziwiających. harmonijnem zgra
czne przygotowanie do lekkiej atletyki. niem się, tąk niezbędnym czynnikiem 

Bardzo słusznie postąpił p. Stempel, wszelakich ćwiczeń .g:ruj!owych. 
nauczyciel gimnastyki niemieckiego gim Bardzo piękne wyniki uzyskali wspM 
nazjum, wprowadzając ten zmodernizo- zawodnicy podczas ćwiczei'1 lekko - atlc 
wany system do ćwiczeń obrazowych tycznych. I tak w skoku o tyczce osią~ 
młodzieży. Cwiczenia te bardzo efek-' gnął Ulaszewski 3,35. W rzucie oszczc 
towne, posiadają nietylko wartość dfa pem Freimark 44 ,in., a w rzucie pił!G1 
oka, to znaczy Qiękną formę zewnętrz- uszatą I<ure 48 m. Zw:yc'i ęscami zawo
ną, ale cenne są dzięki swej wewnętrz· dów kolarskich byli Reul i Einbrodt. 
nej treści: dają możność rozwijania siły Wśród kostjumów ćwiczących uc.zc
rnięśni we wszystkich kierunkach i nic zauważyliśmy bardzo nowocze::;nc, 
wielokątowego zaprezentowania spraw niemniej estetyczne stroje gimnastyczne 
ności fizycznej ćwiczącego. jakie już weszły w użycie w całej Eu-

W rezultacie tego popis gimnastycz- rop.ie Zachodniej. ·Szkoda, . że tylka 
ny uczniów i uczenie gimnazjum nie- część dziewcząt ubrana była w te pięK 
mieckiego wypadł b. efektownie. Był ne zreformowane kostjumy. J, 
on bowiem nietylko tradycyjną uroczy- 1 

w dniu dzisiej•szym Łódz:ka Liga Ol~- szkielety na graczac~ 3e_zonowy~h. Strzelecka raprazenfacia Polski \V Rzymie. 
ręgowa otrzymała zarząJCłz~me mo·~ą I; tu-1 Uchwała w powyzsz,zi spra.wre zapad 
!l'ej!10 przechodzenie gra~zy z PZPN. i od ła w dniu WCZ·orais.n'm na konfe.r::!ncji de Mistrzostwo świata w kon1kurencii 2'Jdobyła 1-sze miejsce, P.olsk:1 zaś zajęla 
wrotnie bez zw·olnienia wstrzymuie się i legatów PLPN. i Yt„PN. która o-dbyła s;ę 1 je.dnostkowej uzyskał Szyder (Szwajcar- •siódme m1ejs.ce dzięki tem1t, że str:::elała 
o~ 30 maja do 12 czei-w<:a rJ:>. Z:iP;adze- !w. z~iązku, z c~ęcią dojścia do po;om.: j~) w pis·t~letach 532 pun.k~ami. l:olak Bo z br·<;><n~ obcej. Technic1'.ne wynjki p.r·ze~.
łllle to nades:łane teleg!l"aihczrue wywołało ·1 mh.. . „ dwoch rowinorzędnyoh orgamza ~Jl marz-ew.ski uzyskał 21 m1e1sce 4::>4 punk- stawuqą się następu1ąc•o: Szwa11;ana 
zi;oz~łą kioo:ste.rna~ję _w sze.r „ga~h I piłkarskich. „ I.tarni bijąc w ~~n sp_?sób r~kor~d P:cls~i. ,2.574 pnt. Polska 2. 015 pnt. . · 
n1ie1ktorych klubo-w, op1era1ą:cych s-wo1e l1W konkurencn druzvnoweJ Szwa1car1a · · 
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CASINO. 
Dziś I dnł następnych! Dziś I dni następnych! 

Salonowo erotyczny dramat w 10 aktach 
il•słrują~y życie złotej' młodzieży p. t.: 

,,KOBIETY 
i HA.ZARD'' 

Zakulisowe il'cie największego music•hlJlllu w Len• 
dynie „Zielony młyn11, słynnego z bogatych lullsu• 

sowych wystaw I uroczych tancerek. 

-- PONADTO 
QOSCltłtłE WYSTĘPY 

Karola Hanusza 
artysty teatrów .Qui Pro Quo• .Perskie. Oko• 

.Nietoperz• 

Lidii Morawskiej 
artystki oper zagranicznych. 

Luni Nestor 
primabaleriny teatrów amerykańskich, 
ostatnio Opery w Warszawie. - -

Początek o gpdz. 4.30. 

Dziś ostatni dzień 
VWlelklego 

ł\1iędzynarodowego Turnieju 
WAL 

zapaśniczych 
oraz uroczyste rozdanie nagród. 
Dzlł, wtorek d. 31 maja o g. 8.30 w. 

walczą: 

\VszY~tkie walki decydujące! 
Sztekker - Kawan 

Mistrz Polski Warszawa Mistrz świata WiedeA 

Wildman - Brylla 
Żyd. szamp. świata Szamp. Europy Górny Ślą!k 

Początek walk o godz. 8.30 w. 
Początek koncertu o godz. 8-ej. 

Kasa czynna od 11 do 2-ej i od 5·ej po poł. 

SPLENDID 
ul. Narutowicza 20. -------· _______ ... 

Dziś i dni następnych! 
Najnowsze arcydzieło zaakomltel francuskiej 

wytw6rni .GAUMOrtT• p. t.1 

OGNIA! .. 
(FEU!.~) 

Potężny dramat morski, pełen emocjonujących scen -
wstrząsająca symfonja morza i miłości genjalnej reżyserji 

J. de BARONCELLl.EGO 

W rolach głównych: 
Gioconda ekranu o fiiołkowych żrenlcach c 

Dolly Davis 
i Charles Vanel. 

Początek o godz. 5-ej po poi. 
"-·~~'.;- .f·, .:::,„. . :- .. _·': ,·:' : :-'·- ::· . . : " 

' . ~ . ' 

,„„ ... „ ......... „ ... „-.... „ ... „_„„t~ Io WYDHi~liH 

) nl\JTl\nSZE ZRDDłaD ( l POKOJf l 
l . I frontowe I perfum, mydeł, wody kotol\sk•eJ, pudru, aere· l skromnie umcbtow• 

I mów do twarzy, r6żnych past do zęb6w-naf- I ne. Andrzeia Hg 43 
\ lepszych firm zagranicznych m. 13. 

I TYlaKD Ul KDnKUREłtCYJłłEJ PERPUIYIERJI ( -Ogło-sze-nia-drob-ne 
) S. BUCHWAJCA f 1-:=:-1 
), Piotrkowska 22 - Telefon 31-43. ,( ·----\.A_ ... ______ .__.__._ __ .__._,,.._A~ poszu~uję fabrycz 

ne1 oracy w pa 
karni, składzie eks• 
pedyc11 łub woine 
go portjera, po-ia
dam dobre referen
cje. na żądanie zło 

Najlepszy spinacz do akt jest Ponn~ui~ 
posady BONY 
do dziecka lub 

wyrób_ krajowy, pa!entowany pod W. K .. 424. · Do PANNY do towa-
nabyc1a w wszystkich składach pc- p1era1czych po rzystwa do starszej 

IR I 
z~ zł 40 kaucji 

Oferty do „Repub
liki• sub „Energlcz 
ny" 31 

cenie zł. 25.- lub po cenach hurtownych od osoby. Mogę wy1e-
Zakładów Przemysłowych chać Oferty sub posiadacr:e rowe· 

E. Stoering, Poznań, 27 61lldnla 9. w ;d~:~~~u~t~ki mod~~·w~:~~~e ~:: 
• He•.... mv. przerahia lub 

1 • CDNMeHeMH•••............ zamiema na nafnow 

UOWD!lesny Gl\BłftET KDSfą_BTYCZltY ~0 W~OHj~[iB ~f~;i::~e·~~~~~ 
Janiny JaliubowsKieJ dJp~o::.'ai- k , o składowe - Cp•Jny 

PD Dl na1tan e1. Główna 
ul. Sienkiewicza 315 front 1-sze Pl«2łro. · 36. I Taler 25 

Masaże Usuwanie defektów cery. Radykalne zabiegi b n"ku 
przeciw wypadaniu włosów i ł pieżowi. Trwałe pn;yc em· frontowy Z bal potrze ~a :J~i:zaft 
nianie brwi faradyzacja, Ma i. Elektroterapja. Solląx. konem Piotr- k rzf;~ f y ·er l 

Godz. przyjęć 10 r, - 8 wiecz k k • 87 8 8 a · r 7.I 

Masaż wraz z zabiegami 4 zł Abonament 3 zł. OWS a 'm. poru do sp•zeda· 

0000 · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · f~ł.ł,~~!Ał,'~ło I n·a owo-Sena• 
••••••••••••••••••••~••••••••••••••••• ł: „„ 1

1 iiiP.~k'fi torska 7 1 

Akuszer 1a 1p1 o 

H!IJ.fftft" 'le l"fg" dł0 ska \I;·2,r~~~~i~~~e Ob;;~t,~;~~:io „ U ~ U zamówienia oraz na raty. „Kredy~ 
masaże, Nawrot 15. 1 P• 

męskich kapeluszy i czapek w róż· 
nvch gatunkach możną tylko na •••••••••••• być w zn;,nej firmie 

LECZNIC·A „SPLENDID" Konstantynowska 31 
lekarzy specjalistów 1 gabinet denty. 
- styczny .ony Górrwm Rynku. -
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
prty przystanku tramw. i>abJanlckichi 
przy1muje chorych w chorDbach wszyst: 
kich spec1alnoścl od g. 10 ranQ. do 6•eJ 

Uwaga• Ceny reklamowe. 
• Przyjmuie do przefasonowania, 

................... ~················· 
000000000000000000000000 Lekarz -dentysta 

000000000000000000000000 

f H 
• oo poł. Szczepienie ospy, analizy (m?· 

Orowl[l czu. kału. krwi, plwocm etc) operacie 
opatrunki. 

• Porada 3 złote. Wizyty na mieście. 
przyjmuje w lecz labiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
nicy przy ul. Piotr świetlne. Naświetlania lampą kwarco· 

kowskłej 294 wą. Roentgen . Zęby sztuczne, korOIM' 
codziennie od g'ldl! złote, platynowe i mosty. 

2-7 wiecz.. W niedziele I święta do godz. 2 po poł 

W Łodzi zt. 4.00 mieslecznie.-Zamielscowa 5 zl. 
miesiecznie.-Zagranicą 7 złotych miesięcznie. Ogłoszenia: 

ZWYCZAJNE; 8 gr. za wiersz mlllmetrowy (na stronie- lOszpalt):- W Tf!KScie: 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zareczynowe I zaślubin. PO 
tekście 10 zl. ZamieJscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc drożej. Za terminowy druk 
ogłoszeO administr ole odpowiada Drobne IO gr Poszuk. prac;y 5 gr NaJmn 50 itr· 

Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Ogloszenla kolorowe (mlnlmalna wielkość ćwłere strony) 100 procent drożej. 
Redakcja I Admlolstracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6-'l 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 po pot. Rękopisów olezamówlo-

__ Telefon adminlstracit Z2-1' - __. ...... ..... nych nie zwraca sle. - -- -
Za WYdawnle.twQ „Republika" ~~:Z"Oir.-\Xlpow. .Wład~·sta.w Pntll.Jj;. .W -drukarnJ „g-ęp_u_b-lik-i'-' -J:.-6d-2-, P-l-oł-rk-.O'W-.ska 'ł!l I 1s. ~edaktor Qdpiw. J~ef 8urmaa. 




